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Przri -ecie u 
P I k d · 1 • d • I ciepły i serdeczny charakter obecny był 

0 S a e egaCJa rzq OWa Z premierem 0We ambasador ZSRR w Polsce - Lebic-

Cyrankiewiczem na czele u szefa rzqdu ZSRR diew. • * • 
MOSKWA {PAP) - 16 st~a br premier rządu radzieckiego J. W. ,-. MOSKWA (PAP) - Cała prasa ra-

Stalin i minis~er spraw zagranicznych ZSRR W. M;. Mołotow, przyjęli premie- MOSKWA. PAP. - W dniu 16 bm. dziecka zamieszcza na czołowych miej
ra J. ąyrankiewicza, _wicepremiera Wł. Gomułkę - Wiesława i ministra Prze- o godzinie 12,30 premier tow. Józef Cy- scach wiadomość o przyjeździe polskiej 
mysłu i Handlu H. Minca. · rankiewicz złożył na Kremlu wizytę delegacji rządowej. Dosłowny tekst 

Warszawa 
Trzecia rocznica wyzwolenia Warszawy. 

Trzy lata temu wojsko Polskie u boku Armii 
Radzieckiej wkroczyło do tego miasta - po
walonego, lecz niezwyciężonego. 

Wydawało się wtedy ludziom małe'o du
cha, że nieprędko narodzi się nowe życie na 
ruinach, na niewygasłych jeszcze zgliszczach. 

Poprzysięgli sobie Niemcy, że zniszczą War 
sza.wę - stolicę walczącego narodu. Lecz nie 
zdołaliby groźby obrócić w czyn, gdyl>y nie 
zdrada panów z Londynu. 

Lud Warszawy walczył po bohatersku )la 
barykadach powstańczych. Lud Warszawy 
walczył - po dwakroć ~dradzony przez Bo
ra i jego londyńskich przełożonych. Gdy pow
stańcy - i ci z AK i ci z AL - spływali 

krwią Bór spokojnie paktował z niemieckim 
generałem von dem Bachem, obmyślał plany 
kapitulacji, gdy jeszcze były szanse obrony 
miasta, obrony, łub ewakuacji ludności. 

Dziś te bolesne sprawy są znane wszystkim 
Polakom. I jeżeli o nich piszemy w tnecią 
rocznicę Wyzwolenia, to po to tylko, by na 
tle tragicznych wspomnień jaśniej zabłysła 

radość z ogromu osiągnięć trzech lat wolności. 

Warszawa żyje. Żyje i Jest stolicą wiel
kiego państwa. Na.przekór wrogom i mimo 
niewiary ludzi małych, Warszawa żyje i jest 
symbolem niespożytej siły narodu, który ujął 
władze · w swe ręce wbrew krwawym zaku
som BflJ"ÓW i Andersów. 

Od pierwszych dni wolności Warszawa jest 
siedzibą Prezydenta ,i Rządu Rzeczypospolitej. 

Warszawa rośnie. Coraz więcej domów 
ofłbudowanych, coraz więcej 1udności. Prze· 
noszą się , do stolicy urzędy i instytucje, które 
dotąd gościła Łódź, lub inne miasta Polski. 

Warszawa jest znów ośrodkiem życia po
litycznego i kulturalnego - całego kraju. Ale 
jest i czymś więcej - jest-NATCHNIENIEM 
ludu polskiego, budującego swój dom - Pol-
skę ludową. · 

W czasie rozmowy obecni byli amba- przewodniczącemu prezydium Rady oświadczenia premiera Cyrankiewicza 
sador ZSRR w Warszawie Lebiediew ilNajwyższej ZSRR Mikołajowi Szwerni- i zdjęcia z momentu powitania członków. 
ambasador RP w Moskwie Naszkowski. kowi. W czasie wizyty, która miała delegacji przez ministra Mołotowa. 
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Iłowe sukcesy wojsk Markosa 
Zdobycie Arakhowy - m~asta położonego· o 60 kim. od Aten 

RZYM PAP. - Według i1nforma.cji, poda· 1 Depuitow-illl1!i socjaliSltyClllli w inte11pe•lacji, &kie 
nych ipneZ radiostacje woJ.nej Grecji, ostatnie rowanej do rządu, oskarżyli go o calkowitq 
niepoiw-0dzenia a:rmiJ ateńsikiej wywołały bu- bezsilność. Stwi€1I'drl.i<li ollli, że w os•taibnich cz,a

rzliwą dyskusję w parlamencie w Atenach. sacli, dziesiątki miasteczek w okręgach ota-

Blum atakuje granice Polski ! 
Pachołek giełdziarzy z Wall-strect ui~da na wzór Churchilla 

czających Ateny przeszły w ręce zwolenników 
Marko.su. Sytuacja w Eubei 1 Attyce jest co
raz to krytyczniejsza. Można powiedzieć, że 
stolica jest prawie otoczona. 

Milnii!Siter wojny Sltraitos ośwJadczył, że air· 

mia rządowa ID.ie jest w 6'balnle zaipewllliić l\Wa
dzy we 'WISIZystikich miasta.cli iii mia6tecrzikaoh 
dokoła &tolicy, gdyż zmuswlilia jest wailczyć na 
c-afym obStLaJrze Grecji rz o·ddziałami Maaik.osa. 

Tego rodzaiju illl.lteapel.aicje, - 61lwii.erdzi2 
Sh'aitos, - 6ą nieyo•trnetme, a nawet szkod1i-

PARYZ PAP. - Leon l3lum <>głosił na ła- przedstawiciele rządu francuskiego w okresie, we, gdyż nie mogą mieć innego xerz,ulitaitu, jak 
m?-ch „Populair~" ety~uł, w kłót:.ym zaln~e- w którym Blum lub bliscy jego wspólpracawni tyl:ko rzachęoić nvolenniJc6w Markusa w Ate
shonował polskie gramc~ za~h~rue. Fałs~u3ąc cy zajmowali stanowiska premiera Francji, nach do ·zwiększenia swojej a.ktywnośoi. 
stan f<:ktyczny Blum tw1erd~1, ze Sl~k Jak i niejednokrotnie podkreślali polskość Śląska. Gdy miitlister sugeroiwał dejputowainym, że
Zagłębie Rurhy znajduje się w Niemczech, Obecnie 'Blum ujawnił bez maski swe oblicze by zamiast silcla.dać :ialbe!!lpeilacje do a:rządu, u-
po czym stawia cynicznie py.tanie: „dlaczego I - dali się do sw-0.ich iprowi.ncji, rprzerwa!ll.O mu 
umiędzynarodowienie Ruhry nie. ma być uzu- pachołka Wall-Street. ze 'W's.zysllkicll 5il:rol!l okrzy!kami: ,,nikt nie po· 

. pełn_ione umiędzynarodowieniem Sląska"1 · Blum powtarza bowiem argumenty Waszyng jedzie na prowincję, gdyż nikt nie chce dzie-
W kołach politycznych 1 dziennikarskich Pa tonu, wypowiadając się na rozkaz imperiali- lić losu Koutsopetalosa, deputowanego ~ par• 

r-yża nie ukrywa się niesmaku, jaki wywarł stów amerykańskich - za rewizjonizmem nie tii Uberalnej, który dostał się ostat·nJo do me• 
artykuł Bluma o Sląsku. Przypomina się, że mieokim. woli armiJ demokratyC1M1ej w Attyce". 

'~--------------------------------.....;.~;__~~----

Soiusz bułgarsko-rumuński 
został podpisany uroczyście w Bukareszcie przez premierów Grozę l Dymitrowa 

BUKAiR!ESZT PA>P. - W tl'1umuń&'lciim milni~ 
;;t.ers.twie tSip;raw rzagramiJcz.nyoh na&tąpHo w 
piątek o godz. 11-ej przed pohldniem uroczy
ste podpiiSanie paktu PIIZYjaźnJ i wzajemnej po 
mocy między Rwn~ą a Bulga-rią. 

Pakt został podpisany p.nez premierów Gro 

zę i Dyo{llitrowa iwo'be.c w6'Zysitkiidh !Pra0dstawi- ,o:trzyimali wysokie odrmaiC:l.IElllli'a iooiwe90 orde
lcie1t IIILą.du II'llmuńsaciegQ. wysokich m.zędlilli- nu „Gw:iaooy Reipuib'.Hlk.i Rumumillciej". 
!k:ów irumuń&k.i~o milnilSltersl!wa &prnrw Myra- Pned gmacliem milllis.łeI1S11!w.a EiplfaJW zaig.ra.-
111icz.nyi0h otl'arz czło~ów dieil·egacji bułgamsikiej. 1n'i.c::zlnych rzgmmadrziły lllię llliey~e itruany 

ł'o 1P01~i5alll'iJu ipalkitu pirem:ier DymJiltrorw o- miesrzlkailców Builc.airesztu. 
tl',a;z ipoZ'O&ta:li czk)[).kowJie delegacji bulł.ga:riskń.ej BU!CAJRESZT iPAP. - W C7JW<l.il1tElk rwiiecz<i-

------------------------------------ .rem premier Dym.ii~ przyjął liczne delega· 

DemonstracJ·e antybr11ty1·sk1·e w Kanio . cje z różnych okoJic Rumunii, i>~edstawkiell J, nie '11'11W rumuńskiej, IZWiązków l&awodowyclJ, chło Słynny pisarz radziecki Ilia Erenburg na
pisał w swym artykule o Polsce: „Dawniej 
przedstawiano Polskę z mieczem, lub lirą u 
boku. Okazało się, że jest jej również do LONDYN PAP. - Agencja Reutera komuni tkanym dotychczas nasileniu. Demonstranci 
twarzy z ci0żkim młotem nowych lat". kuje z Kantonu że doszło tam do gwałtow• podpalili gmach ~onsulatu brytyjskiego, nisz: 

-. ' . . cząc g-0 kompletnie. Równiez lokal agencji 
. J. T. nydt demon.strach antybryty1skich o niespoty Reutera został poważnie uszkodzony. 

pów, kobiet oraz -rumuńskich brygad pracy, 
które brały udział w pracy na terenie Buł· 
gar.iti i dzieci rumuńskich. które spędziły wa· 
kacje w Bułgarii. _ 

ID~-egaci w &erdea!Jnych sŁo!wiaJah daJli wy
!Ta/li swyidh uozuó wobec premiera DyIIU1trowa, 

..._,...._,.~....,.....,...._,.,.._......,...._,.,....._.,..._,...._,...._,..._.,...._,....,...._,."19"...,...,....,.~...,.~..._,.~~~~..._,...,....ww w..._,.-.._....._,..,,,,,.;,..._,..._,..._,....,. 

Jugosławia -/ 
. ~~gry - B u % g a r i a j~o mę7lnego lbojoiwnilkia detmolk'l'acj1i a IPTZY'" 

.rwodcy lllialrodu lbuł9aasllciego. P.rean.i.er Dymi
•llrorw, &iękiująic, IPO'Clkre.5J'ił ipmyjażń IOOIWej 
BulłigaJitl.i &a 111owoej iRwn'lliILii.. 

Zdjęcia z ur-oczystych aktów podpisania sojuszu jugoslowiańsko - węgjerskiego i jugo słowiańsko - bułgarskiego. Zdjęcie I-sze -
Mars:uzlek Tito i premier Dymitrow podpisujq akt &ojusw w Warnie. Zdjęcie II·gie; marsz. Tito J premier DiM.yes podpi'sujq akt 13qt0 • 

szu w Budweszcie. 

I 

Rozłam w rządzie lndonezii 
PARYŻ PAP. - Agencja France P.resse .do• 

nosi z Bataw_ii, • że w związku z przyjęciem 
prz:~ republt.kanskl irząd Indonezyjski propo· 
zy:c11 Holandii - podało się do dymisji 5-ciu 
członków rządu, naleriącyoh do partii muzuł· 
mańskiej „Masoeni''. Ustąplli również dwaJ 
przedstawidele tej putll, l!Jtórzy brali udział 
w rokowan1itClh. ............... 

Zawiadomienie 
Wydział Przemysł.owy ŁK PPR komunikuje, 

ze w dniu 17.I 48 r. o godz. 14-ej odbędzie 
się wspólne zebranie partyijnego .aktywu go
spodarczego PPS i PPR w lokalu TUR-u pr.zy 
u.I. Kopemika Nr. 8. 

Omówiona :iostante sprawa wsp6łzawodnl• 
·ctwa pracy. 

Obecność Dyrektor6w, Sekretarzy K6ł Fa
brycznych i przodOWDików pracy obowiązko
wa. 

ZapmszeD. Die !Wl!SJ{~ 

~·~ 



GLOS ROBOTNI<!ZY 

P~ęwok~cja_ w s'yl. ą~eringa 
„Protokoł Mu na wzor podpalenia Retchstagu - miał słuzyc do wywołania fali 

terroru przeciw organizacjom demokratycznym w Bizonii 
BERLIN PAP. - Pisma schumacberow!kie i mienia z nazwiska szereg redaktorów pisma,cuskim prasy hitlerowskiej w Niemczech. ln

anglosask.ie rozpisały się obszernie o podej: berlińskiego „Der Kurier" wydawanego pod ny współpracownik tegoż pisma Schlutz był 
rzanym dokumencie, nazwanym „Protokółem kontrolą francuską, klórzy współpraei>wali w sprawozdawcą wojennym w oddziałach SS. 
M", a dotyczącym rzekomej sabotażowej akcj,i prasie hitlerowskiej m. Innymi w tygodniku Warto zaznaczyć, że „Der Kurier" pierwszy 
komunistycznej w Bizonii. Pisma berlińskie „Reich", oficjalnym organie Goebbelsa. Na- 1 spośród dzienników berlińskich przedrukował 
ws~azują na polityczny charakter prowoka- czelny redaktor pisma „Der Kurier", Paul Bur ' „rewelacje" o rzekomych planach sabotażo
cy1n~g~ fałszerstwa, którego celem jest uza-1 din, był podczas wojny kGrespondentem fran- wy<:h. 
sadmeime represJ1 władz Bizonli wobec organi 

:::~~~'.~:o:~:r~~7:~~~~~~~~:;in!e ~~~~:~~= Olbrzymi straj!< W~ Zagłębiu Ruhry 

Nr lT 

So!usznicy żądają reparacji 
Mocarstwa zachodnie ,,ołiarowuią•• im 
ntezm·ernie niską sumę odszkodowań 

BELGRAD PAP. - Rządy Sfa.nóiw Z.)edno.
czom:yci1., Wielkiej Bryitan.id i F.ranoj'I oddały do 
d~poriycjt międ'Z)'l>01ju'S11.lllJa;ej 49encji repua
cyjnej w Bru'k5€Jii szereg niemieckich fabryk 
i statków handlowych, celem podztalu między 
członków agencji, Ogó.lma wa.l'tość tych obi•ek
tów wyino5i pO'Ilad 217 milio:nów dolarów, crr:y
li zaledwie 0,39 proc. szkód, pcmiesionych 
przez członków agencji. 

W zwJą'ZJcu z ~ym agencja pm:esłała iprotiMit 
do ifady czterech mi•nistrów. Nie "Zos•tał Q!Il jed 
nillk ro21paJlJrzony :1< pocwoidu pmedJwic:Lesal~o 

zerwania konferencjj w Lcxn<lyruie„ W ~j ay
tu.alaji rząd jugosfowiań6!k.i uZlll.ał za konieczcyjne podpalenie Reichstagu przez Goeringa. 

Goering usiłował swoją prowokacją uzasa
dnić wobec opinii publicznej terror zastoso
wany wobec partii komunistycznej, a następ
nie wobec innych organizacji demokratycz
nych. 

BERLIN PAP. - Jak donoszą z Duisburgu, w ciągu najbliższych dru, związki zawodowe ne w iallbareisle pańslt'W, reprezentowanych w 
24..godzinny 6/tlra·jlk obejmuje już w Zagłębiu zastanowią się nad zastosowaniem dalszych agencji, zwołanie konsultatywne; konferencji 
Ruhry 140 tysięcy robotników protestującycl1. środków obrony Interesów pracowniczych. · tych państw, które, bęQ.ąc reprązentowane w a 
przceiwko głodowym racjom żywnościowym. Wetere;n partii &ocjalistycznej d pnewod1nJ- gencji, nie uczestniczą w okupacji Niemiec. 
Sbrajk ten, która ma już charnkter pows"Zech- czący ;rady Zwiątzków Zarwodowych w Duis- Konferencja ma zadanie ustalić wsp61ne sta 

Celem „ProtGkólu M" jest uzasadnienie re· 
presji wobe_c wszystkich <>rganizacji, które 
przeciwstawiają się działalności zdrajców frank 
iurckich i polityce amerykańskiej w Niem
czech. 

Amerykanie pragną unieszkodliwić tych, 
którzy protestują przeciwko utworzeniu z Nie
miec kolonii amerykańskiej. „Protokół M" -
pisze „Berliner Zelt:ing„ - przekr~a fakty: 
Autorzy jego chcą. wykazać, że strajki w Za
głębiu Ruhry nie wybuchły wskutek głodo
wych racji żywnościowyt:h lec'Z w wyniku pro
pagandy. Ukrywający się za parawanem „Pro· 
tokółu M'' politycy dążą. do odwrócenia uwa

_gi robotników niemieckich od istotnych zaga-

ny, rza.hamowa.ł życie w 4<h miastach rprzemy bwrgu - Gustaw Sande - o~wladctył: „za-
słowych Zagłębia: Duisburg, Muehlefm, Dins- strajkujemy ponownie, jeżeli będzie ,to konre- nowisko tych krajów, aby Je przedstawJć rzą
lakEm J Obe.rhausen. Utrzymano w ruchu pod- czne J namówimy do tego górników'. Sander dom mocarstw okupacyjnych. RZąd jugosło
staiWowe zalkłady użytecmoś<Ji publiC'Zil.ej, - po·dkreślił, że <:'alkowdcie be7ip0dstaWifle są wdańs.ki rLaipTOlponowal termin a:wołania <tej ko111 
lecz tramwaje i koleje miejscowe przestały twie-rd'lenia, jaikoby ruch rua.j'kowy był czę- ferencj<i <Lo Brukseli na 5 lutego. Zaipoosiz.enla. 

. kursować jak również zaprzestano ładowania ścią rzeikomego „sipis.lw komUIIl.iMycznego". Są wstały wyslam.e do rządów Albanfi,i, Aust.ra.m, 
i rozładowywania barek na Renie. Wszysay I to jedyinie strajk! głodowe, nie mające podlota BeiLgii, Ka;nady, Dam.ii, Egiptu, Indii, L'l.lk5em
strajkujący p.rawdopodobnie powrócą do pra- politycznego, a kierowane tak przeciwko ad- bu.riga., No:riwegil, Nowej Zeilaindiii, HoJaTJ.dif, 
cy już w s.obo1ę, lecz jeśli nie zostanie podję- mini..stracji niemieckiej jak J przeciwko bry-1 Czech()ISłowa<'}i li Uinil Południowo - Af.ryik<iń-
ta akcja celem poprawy racji żyiwno$cio·wych tyjskiemu zarządowi wojskowemu. skiej. · 

dnień społecznych i gospodarC2ycb, jak to 
czynił Hitler. 

„Goe~bels nie umari" 
„Neues Deutschland" omawia sprawę „Pro

tokółu M" w artykule pt. „Goebbels nie 
umarł" 

„Be;im am Mittag ' stwierdza, że urówno 
alianci jak i Niemcy w strefach :r..a·chodnich 
znajdują si~ u kresu swych moiliwoścL Brak 
im sił na poprawienie katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej. Nędza jest tam zjawiskiem trwa 
łym i beznadziejnym, ten stan wywołuje cią
gle rosnące protesty ludności. 

„Protokół M' ma otworzyć konto dla różne
go rodzaju represji wobec Niemców, . którzy 
zamierzają pro:test.>wać przeciwko polityce 
okupantów w Bizonii Fałszerstwo to stanowi 
odda\vna poszukiwany kaganiec, kttóry pra
gnie się nafożyć na Blzonię, aby ją. łatwiej 
pnemienić na państwo zachodnio piemfockie. 

Wywiad anglosaski autorem 
„Protokółu M'' 

BERLIN PAP. - Socjalistyczna Par>tia Jedno 
ści wydała. oświadczenie, stwierdzające, że 
każdy wyraz dokumentu ogłoszonego na la
mach dzienników niemiecko-amerykańskich i 
niemiecko-brytyjskich jest faJszem i że wiado 
mo n<nVet kto tego fałszerstwa dokonał. Cel 
ogłoszenia prowokacyjnego dokumentu do 
chwili ob'ecnej jest jasny. .Jego autorom cho
dziło o "Zamaskowanie przygotowań do podzia 
łu Niemie1: i prok.lamowania republiki zacho
dnio-niemieckiej. 
Sfałszowany dok.11.Jllent miał również służyć 

do ztlyskredytowania walki pr01Wadzonej przez 
niemiecką klasę robotniczą o zjednoczenie 
kraju przeciwko klice podżegaczy wojennych. 

Deklaracja uchwalona na specjalnym posie 
dzeniu Socjalistycznej Partii Jedności wyra
ża pogląd, że sfal<1zowany dGkumeut pochodzi 
ie źródeł wywiadu anglo-amerykańskiego. 

„Rewelacj,e" na temat rzekomego planu sa
botażu komunistycznego w Niemczech ukaz a -
ły się w d"Zienniku „Tages splegel" organie kół 
amerykańskich, który ma drukować „pamiętni 
ki" Mikołajczyka. 

BERLIN PAP. - „Neues Deutschland" wy-

- To j·e·st telkst radiodeipeszy na<lan~.j 
przez nasz sztab 'kilka minu.t temu - i 
patrząc na związanego Bacli1mietiewa do 
dał pod je.go adresem. - Panu, panie Le
Qnitiew, w :imieniu głównego do·wód:ztwa 
armii niemiec'kied, oraiz - głQs Petrones 
ou naibrał uroczysteii mocy - w imie·niu 
naszego fu.e1hrera oiia.rowane jest hon-0-
rowe obywa•telstwo niemieckie. Na pod
statWie rozkaz.u · RekilJSrn!in-istra !przemy
słu wojenne.go j.est pan rnianowa.ny dy
rekrorem 1aiboratoriou1m b>ncemu „Sie
mens - Sc·hu'kert". Winsz:uiję panu, 'Panie 
inżynierze! - I Pełronescu · wyciągnął 
d'ł<»ń w lcierunku 7-wliazanego· Ba:cl1mie
tiewa. 

Sukces Fitelberga . i Umińskiej w Moskwie 
Prem ·er Cyrankiewicz na koncercf e muzyki polskie i w stolicy ZSRR. 

MOSKWA PAP. - W oQ!brnymi·ej nOJWo-1 Cyll"alThk.iewicz ;i iirrun.i członko!W'i.e poJ.sildej de1e
czesnej sali J<o.ricertowej im. CzajlkoWISkliego 9acji TZądorwej, wi..cemirusite.r 61JlTaw zaig.rMi·i
w Mo'Siklwie odbył $fę pierwszy koncert .!ym- , CZ10.ych ZSiRR WYJS.'lyń~i. ambasadoT R. P. w 
foniczny z udziałem dyr. Gr.zegorza Fitelber- Mosik:wlie Na1Sa:kowski, ambasador ZSRR w PoJ 
ga i prof. Eugenij Umińskiej. Widown:ia saill roe Lebied'i.eiw. Na saili o·becini byli ambas·ado
im. ~zajko1wskiego liaąca oikofo 2.500 mi€jsc I roiwi.e W6Z%'tlk.ich ipań.s•tw IS1!.oiwj.a.ńisildc:b oraz 
alTZepeJ.nfona była publicznością. StZeiregu ffinj"Ch pańs.Łtw a taikże liczm.i przed-

Koncert zaszczj"Ci'lli <S'Wą obeon-0śdą 15.re.mier 6'tawicie1e ś'Wliaita llilWZYCZ!Ilego i l\irtyl>tycnne-

16 zbrodniarzy niemieckich 
przybywa po karę do Polski 

BERLIN, PAP. - Władze amerykańskie I nych, Karol Grabau, oficer SS, który \vysle
wydały polskiej misji do badania zbrodni wo- dlał Żydów z Radomia do Treblinki, Euge
jennych 16 zbrodniarzy niemieckich, którzy niusz Faulhaber, oficer SD w Wilnie p·odej
zostaną niezwłocznie odtrasportowani z Ber- rzany o udział w likwidacji ghetta wileńskie
lina do Polski. Między wydanym.i zbrodnia- go oraz Wilhelm Bayer z Oświęci,mia, który 
rzami znajdują się dr Oskar Sengel komisa- w czasie likwidacji tamtejszego obozu polecił 
ryczny prezydent Warszawy z ramienia władz rozstrzeliwać więźniów niezdolnych do mar
okupacyjnych podejrzany o spowodowanie a- szu. 
resztowania prezydenta Starzyńskiego, Kurt Zbrodniarzy niemieckich przejmuje w Ber
F'ischer szef ghetta warszawskiego, Wilhelm linie eskorta polska, która odtransportuje ich 
Burger kwatermistrz obozów koncentracyj-, do Warszawy. 

Kino „BAŁTYK" Narutowicza 20 

Początek seansów: 
W dni powszednie: 17 ,19, 21-

w niedz. i święta: 15. 17, 19, 21. 

?rodukcja: „Wytwórnia Filmów • 
Artystycznych w Kijowie. 

Eksplo~tacja: Film Polski 

393-k 

DZIS PREMIERA! 
Sensacyjny Film Szpiegowski 

Produkcji Radzieckiej 

I 

AS WYWIADU 
W rolach głównych: 

Reżyser: 

P. Kadoc:mikow 
s. Martlson 
E. lzmajłowa 

B.BARNET 

swoją prawą rę'kę. - A jednaik. ip.an mnie 
mocno 1Jgryzł.., 

- Na <>gót Rosjanie mają oorowe zet 
by - odlpowiedmł sa>o'kodnie Baclimie
tiew. - Proszę mi wylbaiezyć. To \było 
odnl'c'hQ'\m. Prze.cie,ż pod,olbna awan1tmlfa 
z.dainzyłia mi się p.o raz pierwszy w ży
du. Przed tytm ni'kt imni·e ni'z-dy nie po
rywał i to w dodatkiu w tak nieoodzie·n
nY'Ch waronkaoc:h. 

Petronescu roz.eśmiał się i rzekł n.fo
rnal żar.tobliW'Y1111 tonem: 

- Prnszę sie.t z,godzić z ·tym. panie in
żynierze, że wsz.ys6ko bYł'O obmyś1one i 
wYkonane pierwszorze<lnie. Nieprawdaiż? 

S'krę.powany jeniec J)<)patrzył uważnie - Zgaodza.m się, - •1.J!śmiechnął się ró-
na wy.t.rawnego szpiega i rzekł cichym wnieii Bacltmiefiew, - o ile jedna'k 'Pan 
leoz oobitnym głosem. sikand1u!ąc niemal chce przedhtiyć naszą rozm-0w~ bo· pro-
'kaiżdą sy1a'bę: sitbym trodhe ostabić więzy n.a re'kad1. 

- }es:tem oignomnie wdzłer.;.zny ,pantr - Jeszcze• trochę c,ierpliwości, :Panie 
Re•id1~ministrowi - w głosie · Bachmieitie mzynierze - grzecz.nie. i z g'a]anterią 
wa wycz.uwa'ły się ledwie ·d!ostrz.ega.Ine P-Owie<l1zi.ał Petronescu. - Dajęi słowo, 
nuitki ironii. te narazie nie 111Q.gę tego uczyrnc. Jak 

Lek1ki uśmiech zadowole.nia ukazał się tyilko lbę.dziiem:y na na1s.zym teryfioniwm, 
na twarzy Petmnescu, który ciągnął da- odzyska pan w tej chwili cat!l{()witą wol
!ej: ność. Samolot lada ahwila nad.leci. Tym-

- Z satysfakC'ią konsta1buję, iż pan się czasem 'PO'Prosze Pana. pani·e LeDntiew, 
staje z 'każdą minutą rozsądniejszy. Pan alby nan był łasikaw za'komunikowa.C swo 
zroZ1wmiat wreszcie m0<ją sybuaoię, pa.nie ią od'J)owiedź d<0wództv'"LI niemiec:kiem" 
Leontiew .- i zJ.ek:rn się uśmiechając Nafhi.m tP. ndDO\Vied•ź orzez rn·dio'. 
Peitr()jnesc.u ws'kaz·ał skinie·c:iem gł-owy na• (D~ c. n.) 

„ 

go Moskwy. 
W pierwszej części lkonoe11tu o~le>S.tra sym 

fonic7Jila <llaldia TadzJ<eclk.i.ego :wykotnała pod dy
reikcją Fi-belb€1rga.. :poemait symfoniczny KMło
wi.oza, „f4>irzod na m<l&ka.radzi-e", po czym U
mlińs'ka odegrała wra'Z z oorfk.iestrą pie.rwsa:y 
komic.ert 6kirzyipcowy Szymano!W5k'ie~o. W dru
giej cz:ęśoi Filtelberig dy.rygorwaJ 6tą symfomą 
Cząij1kow1slldego (Partatymną). 

PIU1bliCZ!ll.-0ść zgoitowala. mu.zykom ocwa.cyjne 
przyjęde. Po lkoncarcie Szymaino'W'Skiego prof. 
Umińslka, wieloik.roitnie wywoływana pm:e-i: pu
bliczno·ść, odegirała, na bi6 Baic!ha. 

!Po lloonoeirc'ie, p.ulblic:zm.ość stojąc p.rurz 15 
mlm11t OiklLa&kilJw.a,ła makomilt~ d}"I'Ygenta poł 
silcioego, ikit6ry był ;wywoływallly osiem l!'<llly. 

Premier Cyramikiew:icz ii wioeminifsteir Wy
sriyti&'k.i wiraz z foiwanYJS.'lącyml 'im osobieto
ŚC!i·ami, :przyłąmyli się do tej g<>«"llceJ e<waJC:jd.. 

Bojówlci de liaulle'a grasują 
P.ARYŻ PAP.-W związku 'l ustalonymJ. !I.a 

najbliższą niedzielę wyborami do rady miej
skiej miejscowośc; . Malakoff pod Paryżem, bo 
jówki RPF (partia de Gaulle'a) dokonały napa 
du na lokal partii komunlsłyc:mej w tej mie·j
scowoścf. 

Napastnl:cy przybyli na ameryka6skich sa
mochodach ciężarowych, typu Jeep. Zauważo
no Gbecność dwóch wojskowych w mundurach. 
Ludność miasta pr2eszkodziła napastnikom w 
demolowaniu lokalu, przepędzając •ich po 
krótkim starciu. 

Jak wiadomo, poprzednio wybrana rada 
miejska w Malakoff zostpła rozwiązana przez 
ministra spraw wewnętrznych, na skutek dy
iiiisji niekomunistycznych radców miejskich, 
którzy chcieli w ten sposób uniemożliwić 
sprawowanie wło.dzy merowi komunistycznemu 

Sytuacia w Mandżurii 
LONDYN PAP. W depeszy 'l Nankinu agen

cja Reutera stwierdza, że :ze względu na to, 
iż od 2 dni brak było doniesień o walkach w 
Mandżurii, rozeszły się w piątek pogłoski, że 
wojska kuomintangu · ewakuowały miasta 
Czang-Czun t Kirin. Jakkolwiek pogłosek tych 
nie potwierdzono urzędowo, dobrze polnform11 
wani obserwatorzy utrzymują, że kwesUa. ce
lowości obrony tych 2 miast przectw1<o wmia• 
gającemu się naciskowi annii ludowej była je 
dnym z głównych tematów konferenclt woj
skowej w Mukdenle pod przewodnictwem 
Czang-Kai-Szeka: która odbyła się w ubie
głym tygodniu. 

Rozmowy 
francusko-brytyjskie 

LONDYN PAP. - Wczo;raj w'iecwrem p.ray 
był do Londynu franous:ki milni.s.ter filnanEów 
Rene Mayer w ortoczendu licrmego 62Jtabu 
wspólipracol\Wlików i ek&patitlóiw. łleine Mayer 
konferuje z miru&trem Sta.ffOlf'd CriilJPSOOl. Po
nad to przew.id'Z'iiam.e są ro'Z:Ill-OWY z p.remie11em 
Attlee 'i sa.ereglem inmych ministrów brY'tyj
s'kich. 

Według info.rq1acji 'Ze sfer o.ficjam~h w 
Londynie, głównym. tematem rormnów a'I19i·el
&'ko - f.rancuskich będzie ogólny przegląd sto
sunków gospodarczych anglo - francuskich o
raz projekt wspólnego połąozenia impo.rtu 
pr.zez Anglię i Francję niektórych artykułów 
żywnościowych. 

Dz.i.en.ni.ki brytyjsikie 'l „Times'em" na cze
le zarrm.a.ezając, że dokładny cel tych rozmów 
n.ie jest znanv pi-s:zą, że jedlll.aik praiwdopoodo-
hnie 'l"O'ZJll<l'' ~ inistrów będą dotyczyły no-
wego &toslln ' kursu franka do f1JJ11ta szter-
1inga. „Ti11i<·s" p.rzy:puszcza pOIIla,dto, że miJILi
·ter Mav eT orzeds.taiwi !T"Ządowi b;rytyijs:kd.emu 

l oroipozyr.je, 'llmierzając·e do urpodobn~e!llia 8YS'Łe 
'aów goę1podarc.zych F.r·aincjJ i. A'llglii. 
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T. Jacek Rolicki 

-wvzwo·lon·a 
Już w pierwszych dniach stycznia 1945 r. t. zw. pułki ochrony, samodzielne i forteczne brzegu gromadziły się tłumy, by zobaczyć na- ną falą, patrząc dokoła przerażonymi ze zdu· 

dla każdego żołnierza I-szej Armii stało się baony Warszawy. reszcie, choćby zdaleka tragedię warszawską. mienia oczyma. Obok dworca tr:ybunaJ ubrana 
jasne, że lada moment należy się spodziewać Schwytani przez naszych zwiadowców jeń- Niszczono jeszcze tu i owdzie niemieckie punk jedliną. Na niej najwyżsi przedstawiciele pań 
upragnionego natarcia na Warszawę. Front był cy stwierdzili zgodnie, że oddziały niemieckie ty oporu, użyto jeńców niemieckich do usu- stwa: Prezydent Krajowej Rady Narodowe) 
'V: ruchu. ;2mieniano miejsca postoju na pozy- znajdują się w stałym pogotowiu bojowym, wania gruzów 1: najbardziej uczęszczanych ob. Bierut, Naczelny Dowódca · W. P. (wów· 
cie wyjścwwe do ataku. Odcinek armii na I mając nakazaną największą czujność oraz ulic w kierunku północnym. czas) gen. broni Żymierski i rząd in corpore. 
przest:zen1 mniej. więcej 40. kilometrów biegł obronę Warszawy do ostatniego ź~ie~za. Od- Chodźiliśmy po nowej, nieznanei Warsza- To była rzeczywiście symboliczna defilada i 
wzdłuz kor'l'.ta Wisły od Kar:zewa po Jabłon- c~ytano nawet ~rzed frontem . o~działow spe- 1 wie, poznali~my Warszawę, uczyliśmy się jej, słusznie należała się Kościuszkowcom. 
nę .. Ostatmch przegr-upow'.3-n dokonano w 

1
. cialny ;ozkaz Hltl~ra do od?-z1ałow,. stojących I jak się uczy poznawać twar:rnieznanego mia- Tyle lat, tyle długich czarny::h i bezzgwiezd 

mysi nowego planu. natarcia, ?pracowanego nad v\T1słą. Spodziewano się bowiem lada sta i zawsze i wciąż na now~ wstrząśnięci za- nych nocy kładło się upiornym cieniem na 
przez _gen. Popławskiego. Na 6-eJ DP. spoczy- dzień uderzenia. które wedłiig przewidywa11 trzymywaliśmy się na jakimś zakręcie ulicy. ulice te.go miasta. Wiała nad nim chorągiew 
wał ciężar czołowego uderzenia i związania niemieckich miało przyjść od czoła - to zna : T . ł. . . . ś . t ognia, znieważały go podkute buty brutalne· 
sił nieprzyjacielskich. Miała ona sforsować czv od strony Pragi Obawiano się jedynie t. ;

1 
~ierwszhe w oszęgi. po 1f1 ~ f1e dcmen.arzy go naj,eźdźcy faszystowskiego, a Warszawa 

Wisłę w rejonie Pragi obok zniszczonych IDO- pr~yczółka pod W~ką. Zapatrzeni ślepo w!~ o ? .zony~ r~zov: me nał e~a .Y ~· naiprzy trwała nieugięta, d).lmna i niezwyciężona, hu· 
stów i Saskiej Kępy. Wszystko to dla odwró- swoją doktrynę wojenną sztabowcy niemiec- I 3emme!sz~f .. ł e~ 0.•0 .P0P0 r m~ ia ~rmo- cząca wystrzałami, od który<i:h ginęli siepacze 
ceni a uwagi od skrzydeł, na których spaczy- cy nie brali pod uwagę skrzydeł, które zaw- i ~~go b ~~ izg e . ~m~em.e ;a egaią kus .ynne hitlerowscy. Tylko w snach i marzeniach żoł· 
wał ciężki obowiązek oskrzydlenia sił niemiec sze w strategii radzieckiej stanowiły czynnik ~ ic~ . e a, P~WJ~ ~ ~oc dz roczone 

1 
rw~ą o- nierskich jawiła się wizja tego miasta. Marzy· 

kich, przy czym skrzydło południowe miało największej i najboleśniejszej dla Nietnców r~ncow na;,o tu, ~ - ar z~t p~ze~ ?skbs r~y: ło się o tym właśnie, o zwycięskiej defiladzie 
przekroczyć Wisłę w rejonie Góry Kalwarii niespodzianki. w zonego. 0 em Jeszcze . aro:" a, Ja. Y :n w wolnej, wyzwolonej stolky. 
i uderzyć stąd na północ, by opasać stolkę n.a stron? ~edalu. ~aledwi~. kil~ana.ście IDJe: I. wtedy, gdy się szło smoleńską szosą, du· 
od zachodu i południa. Znajdująca się pod Ja- RADZIECKIE UDERZENIE. sręc~ dzieliło te dwie wal_ki. .wielki ~ydze~ mnie nazwaną ,,warszawskoje szose'' i potem 
błonną 2 DP miała w tym miejscu przejść Wi- Dnia 12 stycznia o godz. 6,30 na przyczól- płonące.go Get.ta, rozb~zI~newai~cego i;ii~ły~ w okopach pod Lenino. O takiej, właśnie defi-
slą i oczyszczając brzeg wyjść na Warszawę ku sandomierskim marsz. Koniew, dowódca I salwami ostatmch obr_oncow - .i wrzesien na.- ladzie marzyli żołnierze polskiej partyzantki 
od północy. W ten sposób kleszcze otaczają- Frontu Ukraińskiego rozpoczął historyczne na- st~pnego rnk_u, gdy kurC;ZY!Y się coraz bar- w ojczystych lasach. Rytm zgodnie dudnią
ce stolicę miały być zamknięte, w ten sposób tarcie. D.wie godziny trwało najpotężniejsze w dziei stanowi~ka powstancow:. . • cych kroków po wolnym stołecznym bruku sły 
doprowadzi się do kapitulacji Niemców. bro- dziejach wojen przygotowanie artyleryjskie. I to ~a . ?yc n?~rzykł!ld ulica Freta? Gdzies szeli w trzasku automatów żołnierze Polski 
niących stolicy. !Około godziny 8 rano przez lukę we froncie do n~r~znika kosci-oła sw. Jacka .Przytul?ny Podziemnej. Wizja tej defilady kładła się na 

wdarły się pierwsze zagony pancerne. Jeszcze malenki cmentarzyk, z rzędem krzyzykow 1 ta oczy, jako odpowiedź na katusze hitlerowskich 
tego samego dnia czołgi radzieckie przebyły bliczek. których napisy wykonane zwyczaj- zbirów - ludziom umieraj,ącym na barłogach 
sześćdziesiąt kilometJów oswabadzając kilka- nym chemicznym ołówkiem zdołały i.uż spłu- lagrów niemieckich. Widział ją więzień w na· 
set miejscowości. Uderzenie marsz. Koniewa kać jesienne deszcze i zimowe zawieje. Nikt tłoczonej celi Pawiaka i spokojnie szedł 'I 
na prawym skrzydle wsparła armia pancerna już nie będzie wiedział, gdzie spoczywa ten uśmiechem na badanie, albo pod mur więzien· 
I frontu Białoruskiego, która ruszyła następ- mały chłopiec, kfóry z łobuzerskim uśmiechem ny z ustami zalepionymi gipsem.„ 

SIŁY NIEMIECKIE I UMOCNIENIA. 
Według relacji, zdobywanych przez naszych 

zwiadowców, którzy wielokrotnie przeprawiali 
się p-m:ez rzekę i w brawurowym ataku nisz
czyli umocnienia nadbrzeżne i zdobywali jeil
ców, tzw. „języka" -front nad Wisłą stano
wił dla Niemców kościec ich obrony operacyj 
nej.. Wisła, s~czególnie pod Warszawą była 
umocnioną i rozbudowaną tamą, przeciwko 
przeniesieniu operacyj wojennych w głąb. 
Rzeszy. W styczniowym froncie, biegnącym 
od Bałtyku przez Prusy Wschodnie Narew Wi
słę Dunajec aż do bram Budapesztu - War
szawę cechowało centralne położenie i dlate
go strefa Warszawy była silnie umocniona n11 
kilkanaście kilometrów i tworzyła ulubiony w 
terminologii strategicznej Niemiec „wał obron
ny''. 

Poza Warszawą; między Wisłą i Odrą prze
biegał wptawdzie szereg linii obronnych -
żadna z nich jednak może po za „Wałem Po
morskim'' nie stanowiła dla dowództwa nie
mieckiego tak doniosłego problemu obnonnego 
jak właśnie 'ufortyfikowany rej.on warszaw
ski. 

Wreszcie momentem nie pozbawionym ma
czenia, był motyw polityczny "". całokształcie 
ówczesne) sytuacji. Opanowanie Warszawy, 
stolicy Polski - dawało zrodzone~u w Lll:blr
nie Tymczasowemu Rządowi Polskiemu: .dz1~ł~ 
jącemu na bazie PKWN. nowe mozhwosc1 
i szerszą podstawę działania. . 

Siłv niemieckie, broniące Warszawy, oyły 
znaczne. Stała w obronie 9 armia n1,emiecka. 
W skład jej wchodziły najlepsze elitarne je
dnostki jak 39 korpus Pancerny „Wiking"._ ~3 
Korpus Pancerny ,,Franken", 73 i. 283 Dywizie 
Piechoty. Poza tym jeszcze Dyw1zia SS. „To: 
tenkopf" oraz brygada Własowców. Przedm 
skraj obronny wzdłuż zamino:wanego .gęsto 
brzegu Wisły obsadziły oddziały specjalne: 
I~ 

To I Owo 

Pamiętniki 
" 
Miko" 

T. zw. pamiętniki. to, jak wiadomo, -przede 
wszystkim ulubiony „rodzaj literacki" niektó
rych podrastających pamienek.. T~ka jedn~ 
z drugą „AinJa ~ ~ieloneg? Pa~o:~a czy cos 
w tym wdzaju miewa „t,a1emn:ce , z k!cnych, 
uważa nie można się wyspowJadać tacie, ma
mde, b~bci tudzież ciooi, a nawet (:niera!l) i n.a.j
lepszej przyjaciółce. Podobne rzeczy ~o1!n~ 
jedynie powierzyć właśnie - pan11ętruk~w1. 
Siada też tedy sobie taka dzieweczka 1 p1s!le 
np.: . 

„Dnia tego i tego, miesiąca takiego i takie„ 
go, roku pańskiego ... byłyśmy z Kizią w Ogro
dzie Zoologicznym. Dając marchew hipopota
micy „Lusi", poznalyśmy jednego pana, któ!Y 
stwierdził, że mamy dobre serduszka, po:nie
waż karmimy zwierzęta, i zapytał, czy on tak
że nie mógłby zapukać do naszych dobrych 
serduszek. Niestety, n.ie miJCJłyśmy więcej 
marchwi, ale ten pan powiedz.ial, że to nic nie 
szkodzi, bo uczucie można wyrazić także w in
ny sposób. To mówiąc, mrugał okiem na mnie 
; na Kizię i tak zn..iczqco poruszal wąsik.iem, aż 
się cala zaczerwieniłam. Nie wiem na.pewno, 
ale zrobił na mnie duże wrażenie, l zdaje się, 
że się zakocha/am„." 

Pisanie pamiętników stanowi ponadto pasję 
wyaranżerowanych mężów .stanu. Takiemu n.ie 
pozostaje nic próc'l „wspomnień", więc sobie 
na nich używa, niekiedy w niejednym tomie. 
Ot, ostatnio, jak donoszą, Winston Churchill 
siedzi dzień 1 noc ze swoimi sekretarzami i spi
suje, co zrobił w życiu tudzież co przP.z swoj~ 
siedemdziesiąt lót powiedział i pomvślal. 

W ślady Churchilla pos!le<ll ostatnio rów
nież pan Mikołajczyk, zwany za granicą b. ko
micznie: „Miko". Właśnie dowiedzieliśmy . się, 
że „zwierciadło jego życia" ukaże się w zna
nym polakożerczym miesięczniku niemieckim 
„Zwierciadło dnia" czyli „Tagesspiegel". Uwa
żamy, że „Miko" nie rn 6nl trafić szczęśliwie; ze 
swoimi pamiętnikami, przypuszczamy też. iż 
zatytułuje je jak należy i jak wynika z cało
kształtu jego dotychczasowej działalności ży
ciowej: „Mein Kampf geqen Polen" tj. „Moja 
walka or.zeciw PdIBce". 

nego dnia. Połączeme nastąpiło w rejpnie Kie! stał na barykadzie i cieszył się a podskakiwał Wyczuwali to wszyscy. Publiczność zajęła 
ce - Radom, gdzie zniszczono całkowicie nie z dziecięciej radości, że nareszcie dostał do wszystkie ruiny wzdłuż Alei Jerozolimskich 
miecką dywizję pancerną. rąk na chwHę tego upragnionego Stena. DI~ tych ludzi było to także przeżycie, 1c1:óre 

15 stycznia ruszyły dalsze jednostki I fron- Niewesołe były tej nocy sny żołnierzy-zdo- zazwyczaj zostawia gorące smugi łez na twa~ 
tu Białorus'kiego, przede wszystkim boczne są bywców Warszawy. W . każdym oddziale po- rzach. Postawa Kościuszkowców, jak zwykle 
siadki naszej I-szej Armii - 47 armia na pół wtarzano to samo: ,,Przecież tu w tych mu- znakomita, W obliczu tych upiornych murów, 
nocy i 61 na południu. Po sforsowaniu Wisły rach, w tych tu ruinach nikt nie może miesz- ruin i zgiliszcz, widać na twarzach żołnierzy 
zagony pancerne obu tych armii zatoczyły kać. przecie nikt, nawet najbardziej wytrzy- jakiś znamienny rys, którego przedtem, które 
wielki krąg opierający się z jednej strony o mały na trudy, na zimno i głód, nędzę i ponie go jeszcze wczoraj nie było. Choć oczy są su
Błonie, od południa forsujący umocnienia w wi~r!'ę „nie wytrzyma tutaj dłużej, niż ty- che, jednak przebija w nich ból i doświadcze• 
rejonie Żyrardowa i Skierniewic. Rola I-szej dz1en„. nie przeżytych chwil. 
armii, polegała na przełamaniu wewnętrzne- Cicho i zimno wlokły się godziny nocy, Nie I gdy już ostatni oddział przeszedł przed try 
go pasa umocnień warszawskich i w!lar~ia się wiedzieli śpiący żołnierze, że w tym samym buną, . poleciały czapki i kapelusze w górę. 
d-0 Warszawy. czasie dowódca I-szej Armii gen. Popławski Przedstawicielom rządu zgotowano żyiwiolową 

WARSZAWA WOLNA meldował Naczelnemu Dowódcy najradośniej- owację.„ 
· · 4 ·· sze słowa: A oddziały I.sza]·. Armii podążały szybkimi 16 stycznia, korzystając z sukcesow 7 armu _ Warszawa wolna„. 

2 DP sforsowała Wisłę w rejpnie Jabłonny i marszami na zachód za uciekającym wrogiem. 
oczyszczając teren pędziła resztki niemieckich Ich kierunek był jeden. Na skrzyżowaniu dróg 
batalionów obrony Warszawy aż do Młocin. ZASŁUŻONA DEFILADA. widniaływielkie napisy w polskim ;i ·rosyjs'ld:m. 
Następnego dnia 0 świcie .brygada pancerna Dzień 19 stycznia był słoneczny, j,ak rzad- języku, głoszące jeden ·możliwy i naj,bardziej 
im. Bohaterów Westerplatte wykonała desant ko w zimie. Już od wczesnego rana puszczano 'aktualny kierunek: 
czołgowy, opanowując Górę Kalwarię. W ślad do miasta, więc ludzie szli i szli nieprzerwa- - NA BERLIN!! 
za nimi podążyły oddziały dywizji Kościusz
kowców i 3 DP. Tymczasem 6 DP i I-sza sa
modzielna brygada kawalerii przeszła Wisłę 
w r.ejonie Saskiej Kępy i zaatakowały od czo c o h • amu J e 
ła. o godz. 10,30 Niemcy rozpoczęli paniczną • d • d 1 
ucieczkę, zostawiając po drodze wszystkie ta- in YWI ua ne współzawodnictwo pracy 
bory i poj,azdy konne. Ucieczka zmieniła się 
w prawdziwą panikę, gdyż w wyniku mane
wru strategicznego została Niemcom tylko ma 
ła, kilkunastokilometrowa luka na półńocy. 

Oddziałv polskif' wila.rły si~ do «ł <'licv, nisz 
cząc po drodze ostatnie niemieckie punikty 
oporu, biorąc obficie jeńców i llwalniając naj
ważniejsze arterie i nieliczne ocalałe gmachy 
od ogromnej masy min, t. zw. niespodzianek, 
którymi naszpikowane były ruiny stolicy. 

Instrukcja w sprawie Sądów Współzawod
nictwa Pracy przewiduje, źe Sądy winny wy 
dać swoje orzeczenia w ciągu 7 dni po za
kończeniu etapu t.zn. najpóźniej 7-go każde-
go miesiąca. 

W ciągu następnych kilku dni winny Dy
rekcje Branżowe wydawać legitymacje i od· 
znaki, a Wydziały Pracy i Płacy winny przy
gotować listy wypłat i nagród. 

JAK WYGLĄDAŁA WARSZAWA? Cała akcja od dnia zakończenia etapu 
Nie wpuszczano jeszcze do miasta nikogo, współzawodnictwa do dnia wręczenia nagród 

ale j,uż wiad01i;iość o wy~w?!eniu .roze~zła się i odznaczeń nie powinna przekraczać 16 dni. 
lotem błyskawicy po naibhzszych osiedlach I . . . 
podwarszawskich i zwabiła mieszkańców. Niestety praktyka nie bardzo odpowiada 
Obok rogatek, na przedmieściach, na skim „teorii". Mamy już 16 stycznia a o WYdanio 

nagród i odznaczeń za grudzień głucho. Sze• 
reg fabryk nie nadesłało jeszcze do tej pory 
orzeczeń Sądów Współzawodnictwa (np. PZPB 
Nr 7 i PZPB Nr 5) a inne jak np. PZPB nr 14, 
PZPB Nr 17 i PZPB Nr 22 w ogóle nie biorą 
jeszcze udziału we współzawodnictwie indy• 
widualnym. 

Tego rodzaju przykładów mamy w Łodzi 
znacznie więcej „Praktyka" ta hamuje rzecz 
prosta w wielu fabrykach rozwój współzawod• 
nictwa, co z kolei odbija się na WYnikach ca
łego przemysłu włókienniczego. 

Pora. by akcję Indywidualnego wsp6łza.. 
wodnictwa pracy poprowadzić w sposób bar· 
dziej sprężysty i zorganizowany, 
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Ostatnie dni Hitlera 
'(ciąg dalSZiN) • 

Było to prawdzlw-ą ironią iosu. Ale Gude- Wschodzie. Zemsta Hitler-a w stosun'ku do 
ria:n jeszcze nie tracił 0 s·tatecmie nadziei i Helena poszła jeszcze dalej. Generał został 
wciąż nalegał na swoje, łudząc si~, że Hitler ograniczony w swoich możliwościach do opla 
w końcu mu jednak ulegp.ie. W tym celu ge- kanego minimum, a wydział, którego dotych
nerał wraz z Helenem aż do .uarca usiłował czas był szefem, skasowano w ogóle. 
dowieść Hitlerowi bez~yślnoŚCj jeg? pl<:nó~. Mniej więcej podobny los był p.rzygotowa
Rezult?'t był inny, mz tego spodziew:ah si.ę I ny dla Gu.de;riana. Ale w tym wypadku zem
Gudenan i Helen, Poprostu Hitler zmenawi- sta ze strony Hiltlera poszła nieco innymi dro 
dził ich obu jeszcze mocniej. gami. 

Pewnego ra~u, Y.dy . Helen, .s~adając kol.ej· W marcu stało się jasne 2.:G bez dobrych 
ne sprawozdanie, mewiadomo JUZ po raz ktoxy , • . ' _ . . 

• d t ·1 d d · bi't h fakto' > zdolnych docradcow dalsze prowadzeme woi-znow prze s aw1 owo Y mez yc w, · · · d 'ł · z · ł · · d ł · r b · · t hni Zlll . 11.y Jest prawi~ me o pomys ema. rozumia 
swia czące w pe m .O . icze ne~ i ee c ~J to nawet sam HitleT. Pewnego razu. w czasie 
p~zewadze · meprzy~~ciel~, H~t~e: . wreszcie jednej z narad Guderian przypomniał Hitlero
me ~ytrzymał. Podniosł się z .me3sca i pate- wi osobę generała-feldma,rsznłka Mannsteina 
t1:czn.ie zawołał: . . . o którym podówczas było ::icho. Wielką za~ 

„Nie mogę zgodzić . się z y~do~ną pracą sługą Manllsteima w swoim czasie było zdoby 
sztaJ:m gen~ra.lnego. Ci~le moWl się o zgady- cie Sewastopola. Dowodził on wówczas II ar
wamu zam!aro:"' wroga ~ wysnuw": z tego ~o;ii mią, działającą na froncie wschodnim. Ucho
kre~n.e wmo~ki ope.racyine .. To !ezy w. możli- dził powszechnie za bardzo zdolnego generała. 
wosciach tylKo ~eniusza, ni.e zaś _p:rzeci~tnego Jednak popełnił karygodny „błąd", kltóry za
sz~aboY'ca. ~emu~i natomiast mgdy me b~- ważył na całej jego karierze. Otóż Mannstein 
d..:1e się p~~ił nat.1 podobną drobno-chałupnl· zbyt często uprzedzał Hitle.ra o fatalny,-=h na
czą robotą~ stępstwach, jakie może pociągnąć za sobą woj 

Wreszcie Hitler wogóle oświadczy; Gude· na na Wschodzie.' To wystarczyło, aby Hitler 
rianowi i Helenowi, iż podawanie mu przez go roienawidził. Mannstein musiał ustąpić. 
n~ch „nieprzyjemny:h w~a~omości''. uważa. za Gdy tylko Guderian nasunął myśl o powo
„Jednostronne naśyrietle~ie , na k~~;e w zad- laniu z powrntem na odpowiedzialne stanowi
nym wypa~u „m~ moze. P?zwol~c · W t~ sko Mannsteina, rozpoozęła się istna burza. 
wypadku H~tle•r mewątpll~1e k~erował się z trudem tłumiąc gniew, Hitler zawołał z naj
ty~: co on s":m okre~lal, J?ko „mslJ'.Ilkt wo- większym oburzeniem: 
dza . Za ten „mstynkt uwazał natchnienie. 

11
0 ile miałbym w te1 chwill • 40 pierwszo-

ZEMS'l' A HlilERA. rzędnie uzbrojonych dywizji, bez wahania ·po 
Nal~gania ze strony Helena miały jeszcze wołałbym na stanowisko dowódcy Mannsteina, 

jeden skutek. Mianowicie pod konie:: marca uważając go może za jednego z naj2dolniej· 
Helen nagle został zwolniony ze swego stano- szy;dl oficerów szta,bowych. Jest wszak wy· 
wioS;ca ~~ wvdziaro tir;w, a.t\lTlil nbcvch na ohowan!ldem teuo szta.bu. Ale w J)OWIStatydli 

obecnie wairunkach nie mam zamiaru wykorzy 
stywać jego 2d0Jności'. Nie mogę sobie na to 
pozwolić, gdyż ten człowiek nie jest tym, ko· 
go w tej chwili potrzebuj~. Mannstein nie 
wierzy w narodowy socjalizm. I io mi nie wy 
starcza. Dlatego właśnie nie jest on w stanie 
dźwignąć tego <;iężaru, który obecnie obaraza, 
siłą rzeczy, barki do:radcy. Na to bynajmniej 
nie starczy sama fachowość". 

Wkrótce Hitlerowi zadany został nowy cios. 
Doniesiono mu mianowicie o całkowitym nie 
powodzeniJU jego planów w związku z ofensy· 
wą na Węgrzech. Na wieś-:! o tym Hitler do· 
stał ataku prawdziwej furii. OświadG:ył, it 
istotną przyczyną tego fiaska jest brak zrozu
mienia podstaw narodowego socj.alizmu maz 
nieZJbędnego fanatyzmu ze ' strony dowódcy 
grupy 11Południe", generała Wellera. 

Furia, w jaką wipadł Hitlet, była straszna. 
Kirzycząc wściekle na Guderiana, zacisnął pię
Śc.i i wiprost rzucał się na niego, wołają-= nie· 
pTZytomnie: · 

- To pańska wina, że Weller dotychczas 
jeszcze znajduje się na swoim stanowisku. 
Zawsze i wszędzie głosił, iż nie uwierzy w 
narodowy .socjalizm! Wiedziałem o tym, ~
czuwałem toi Jest w ogóle niezdołny do zwy· 
cięskiego entuzjazmu. Czyż mogłem uwierzyć 
w to, iż ten nik,czemny człowiek może wy
trzymać dstotną prObę i 111ie załamać się? Żą· 
dam natycfuniastowego wydalenia WeUe:ra · 
w ogóle z szeregów armii!'' 

Metody Hitlera w stosunku do tych, któr1Zy 
mieli nieszczęście naraz·ić mu się w ten lub 
inny sposób, w pełni wykazywały Jego bez,. 
względność. Dowodem tego były losy pulko· 
wnika Bonina, którego Guderian i Jod! stara· 
li się przeforsować na stanowisko nowego ko
mendanta twierdzy Frankfurt nad Odrą, Pułko 
wnik Bonin był blisko znany obu generałom z 
tej racji, iż przez dłuższy czas pełnił funkcję 
szefa wydziału operacyjnego w naczelnym do· 
wództw.ie sił lądo.wyoh. 

fi). c:. n.l 



Nasze zadania 
W ubiegłą niedzielę odbyło się plena.me 

posledzenie Za.rządu Łódzkleco ZWM. Po za
nalizowaniu obecnej sytuacji w ruchu mlo
dzieł.owym 1 w Łódzkiej Organlzacfi ZWM ze 
brani opracowali plan pracy na najbUżs-zy 
okres. 

Plenum większą niż dotycbc-za.11 uwagę 
swrócłlo w swym planie na zagadnienia wy
chowawczo-oświatowe. W ramach przewi
dziany jest cały szereg k'nsów, utworzenie 
wielu kół sa.mok.ształcenlowych, prowadzenie 
wieczorów dyskusyjnych. 

Dla ożywienia pracy świetlicowej postano
wiono zorganizować ZWM-owy konkurs świe
łllcowy w marcu br. 

I . 

M~odzie~ garnie się do nauk.i 

Na marginesie pewnego egzaminu 
„Ze względu na to, że jestem dzieck i em 

wsi, chcfolbym brnć bezpośredni udział w jej 
ruchu spole-cznym i spółdzielczym" . 

„Chciałbym się poświęcić ruchpw i spół· 
dzielczemu, który ma w dzisiejszej Polsce Lu-

dowej tak wiele zadań do spełnienia". 
Taik i podoooie pi6a.li w podani.aich kandy

daci na słucha.czy do Cerutra.Jnej Szkoły Spół
dzielcz.ej ZWM. Ka.ndydaitów byto przesizlo 
200„tu {l!la 10 miejsc). 

Nie tylko u nas 

By li to młodzi, pochodzący ze wszyst.kiich 
praw ie waratw s1po1'oc:llllych, C'Zlomkowie rótnycll 
ugni.powań poilityczn}"C'h, ZWM-owcy i OM 
TUR-owcy, "Wici.arze" czło'Ilkowde KSM, 
PPR-<0wcy i PPS-owcy ora;z; członlloowie SL. 
Spo:ry był równi.erl: procelllt mł<id.zi eży n1ezo.r
gani:wwanej, maijącej sk!ierowal!liia 1t różnych 
i.n-.;tytucj;i i Związków Zawodowych. 

· Opracowano plan wzrostu kół już lstnle- . 1:'1Ylilby się. t~n, k.t<Jby. &ądzil, że tylko u n.as\ k?w .pracv. J_ede.n z ni'?h, .1~-letoni. d~ugi 16-let· 
.... h t 1 h 1t5ll.meie młodz1ez<iwy wysog pracy. llJlllle kirar l!l!l. No'l"ma 1.ch wyda]h<Jsc1 wymo;1 200 pro-
""cyc oraz worz~n e. D()WYC • • je, mruiej wiprawdzie od :naszego z.niszczone, cen~. Pracując przy wyirobie pedałów mot<J-

Koledzy podkreslah w SwYCh wypowie- ale równierź: odczuwające brak faoboiwców, tęl c~o.wyclt, wyrahiają zamia-.;.t 10-du 52ituk na 
dzlaclt konłeczno"ść dalszego zacieśnienia formę o·rg ainizowainia pracy sbosują. gowirnę - 30 sztuk. Trzecim przodo'Wlnikiem 
współpracy z innymi organizacjami młodrie-1 I tak w czookfoj faib.ryoe zbfOljen.iowej µracy 6Xkoły w Strokomicach je6t inny, znów 
ŻOWYml, w pierwszym rz~zie a bratnim w Strok<imicach między młodym4 uczniami 16-letrui ucz.eń, k,tóry pierwszy w fabryce na-

Bardzo ciekawa jes.t lekitura ich życiory• 
sów. K<igóż tu nie :zmajdziemy. Obok zdemo- · 
bi lizowanego oficera sztabowego - partyzant 
zza Buga, obok GL-owca - AK-owiec, urzęd
nicy, chłopi, robotnicy, uczniowie. Ws76stkich 
ich cechuje jedno - pęd do wiedzy. Pęd, 
świadczący o tym, że młodzież pol&ka chce się 
uczyć i r<Jzu.mi eć, iż uczyć może &lę właśn~e 
tera.z, w Nowej Polsce, w PO'l-sc.e LudÓ'Wej. 

OMTUR. (t) 6'Zko'1y przyfabryC'ZJnej jest dwód1 przodowni- g·rodz.oiny 'Ze6tał med.alem „Boha•tera pracy". Znami~ym je '51t jeszC2e jeden fakt Egu· 
·min z wiadomo.śct o Pa.lS<:e wspókzeS111ej wy
k~ał berrwzględną wyższość mlodi-:ieży zorga-H' H'ieńcu Zdrolu 

Nie było pogody za to był hum 
nizowanej nad nie-zorganizowaną. Mło·d.zl 

r ZWM-<0wcy czy "Wiciairze" z wię'kez!l 8'W'Ołlo
dą ,1poailliszali się po tym terem.ie", pod.cz.as g.dy 
,,.n.ie<rorganiwwaiilli" staiwaili z.ailclorpooam, nie 
wiedząc, jak odpow;iedzieć na pyitani& ele.men
tamne. Wniose:k: Należy bardziej jeszcze roz„ .. . Ach, z tą pogodą! Była l }uż jej nie mal 

Narty mi Z9J\ijąl Kąpielówek nie maml" -
tymi słowy powitan<J m'!l.iie na 0 1bo7.iie sz;ko.Je
ll!Wwym Wydziału Młodzieży S~o!ftej Zarzą
du Wojewód'ZBcieg<J ZWM w Wieńcu-Zdroju. 
Rzeczywiście, po.gada 15ipłaitała nam fl9Ja. 
W ci!lgu catłych dwóch tygodlni ani rartJU lllie 
Ul()Żila byro uirząd!Lić wydec:llk.i na nartach. 
Chł<ipcy 6lkalriyi1i się, ż.e lich „wyikiwaJ110'', }ak
by komooda była w.ifl!lla temu, że nie ma śnfo
gu. Na.wi·aisem mówiąc, długo1I109I komend·airut 
kol. Jurek na.Jeża~ do tych, kltórzy najwięcej 
p-sipczyli. GO'dnie sekUiIJ.d<Jwała mu w tym ca
la k9menda. 

„„.Marks był twórcą naukoweqo socjaliz
mu. StwoTzyl OIIl naukiOwy ... " Kał. Pyr.a 1Jłu
maiczy w wyQcła.dzie podstawowe zagadnderuia 
mwk~iimiu. 

„.„Koło szkolne j$t p<id.stawolWą jednoJSmcll 
ftrlgaini1Zacji 611Jko·lnej. Na czele lkQła„." - kiat 
Koźbińislki wylk1ada 61Jruk<N.rę i pracę koła 
15.'lkolnego. 

„ ... Co kolega może powiedzieć o u.dania.eh 
ZWM-u?.„" - na pięciu grupa.ob eeminairyj
nyoh wre praca. 

,,Jeateśmy młodą gwardią proletarlocklch 
,,Młodo§cl Ty na<i poziomy„." ma, .. ," 
- Jooteśmy .na wiecrome świetlioowym, o.r-

gainizowanym przez obóz. 
"'„Cwiczl Raz, dwa, łrzy ... Ofermo, podnoś 

wyżej .ręce!. .. " Gimnastyika. 
Tych ikilka ~!'illgme-ntów z życia obooowego 

cllaTa1kteryzuje pracę i życie ,,r.zkoJ.ni.alków", 
zebranych z tereoo całego wo jewód7Jtwa na 
ob<izrie w Wieńcu-Zdroju Ro,boty nie braik. 
Dzień obozowy, który zaczyna się o 7-ej rano, 
kończy si ę o lO•tej. Uczetnicy nie skarżą się 

Tl!lbtlna ".„.11- _! _: 
M·l-iri·i"M!il!Mili#lf:W aJLltl71UllLCl7 
+aaa.1-n•11:w4.1•••1+1;:1.eęs1-> ... 1•+•ae:o•• 

O czym najchętni·ej rozm.aiwiejq Bułgarzy 
li cud·wziemcean, , który otlwied"llił ich piękny 
l.ra•j? 

. o __ bułg'arrskiej młodzież~ W Sofii i na pro
Wllll<:Jt, w małych 06adaoh każdy Bulgair, b~ 
W•z:ględu na zawód i os<i!bi&te zariinteresowama, 
zapyta cudzoziemca napewn<i, czy był w Dy· 
miltrowgraidzie, lub na linij Bel'Jlik - Wołu
jek. To :zmaazy tam, gdzie praCl\l.ją bułgan;kie, 
młodz.ieżowe ochotnicze brygady pracy. 

O młodzieży o.jcowie I maitki. &tusze sio· 
6bry i sta>Mi bracia mówią z-e szczerym ro?.JCzu
leniem. Dla Bułgara ź.ródło s?Jlachetriej dumy 
stanowi fakt wyróżnienda jego syina czy córki. 
pracu ' :icych w tych brygadach. 

Gdy z.etknąłem się z jednym z wybitniej-
6zych ws.półc2€<Snyoh pi~a,r'ly bułgair&kich, dy
r-ek.b01rem tea.tru drama·tycznego w Sof.li, p. Ka· 
ras.ławowym, t<> rozmOIWa nasza na tematy li
terackie i teatralne trwała o wi·ele krócej od 
pogawędki na temat młodzieży bułgarskiej. 
Karastawow nie wiele mi op01Wied7iiaJ o sw<i
je.j twórczości li·teracki·ej, nata.miast bairdz.o 
chębni.e i długo opowi.adał o młodzieżowej bry
gadzi.e pracy im . G. Dymitrowa. w której jego 
syin jes~ przewodlliikił!'lll pra,cy. I zncrl<omily pi
sair7 rl rl li:ikn h ~· r,; 7;~ ;: iP ·~t rł111mnv '1 n<1i Ann iMvich 

jedni!Jk. Mimo kilku.g<idzinnych wykłauów I ucziniowie szkół z całego województwa. Wra-· 
sem.Lnarium humOT „kwiitnie". cają oni do pracy z zapaiłem i chęcią d<J pracy. 

Na obomie byto o.koł<J 130 osób. Byli to L. Brajter. 
.uerzyć sieć kół organizacjj młodzieżowych, by 
objąć jak najszersze koła młodzieży i wciągną~ 
je do świadomeg<i budownictwa Polski Ludo-z c Jll -- e g 

AKCJA SZKOLENIOWA AZWM „ZYCIE" 
WARSZAW A. Zgodnie z wyityczinymi 

osta1tniego plenameg<J posiedzenia Zairządu 
GłóW1De<Jo AZWM „Zycie", Zyci<iwcy rozpo
częli akcję wychowawcrz.o - sZlkoJ€1Ilioiwą. Pie.r
WM.Y kurs szikoleni<JWy dla cerutiral.nego aJk.ty
wu orga'l'llizacji objął ponad 100 Zyci<iwców 
z calej Polski. 

Program kursu obejmuje po<lstawowe za.ło
żenia l!lauki mairksis.toWl>&ci.ej oraz aktuailne za
gadnienia po•Hrtycme i gosipodarcze Polski 
i świata, ja/k też z.aga-dnienia ruchu mł<i·dz.ie
iowego. 

P~a wykładami p.roiwa.dume są prace se
minaryjne i dyislkl\l<Syjne. A'bsolwenoi ku!SIU 
stanowić będą ·kadry prelegen•tów O: kierolWlll:i
ków pracy l'llllkolemiowej ;przy p<iszczegó'lnych 
za.rządaJOh terenowych organ.irz.acjd orarz pr<J wa
dzić będą &eminall'ia ideowo"'!J<>liityczne i "lau
kowe we WSZ}"Slt'kich <Jśr<idkach &kademickicll. 
KUI& dla CentTaln.ego akt}"WU AZWM „Zycie" 
odby•wa &ię w D<JWootwa.ITtym Ceintralin.ym 
Ośrod'.kiu S1llwleniowym ZWM w Turcz•rnku 

ip.od Warsnrwll. · 

. WSPÓLNE KU!RSY ADMINJSTRACY JNE 
WARSZAWA. Zairząd Głównv ZWM 

Komiitet CellltTalny OM TUR i Zairząd . Główny° 
ZMW "Wici" zo.rgainizowały wspólnie Ko.res
ipondencyjne Kuny AdmiinistraJCyj.ne dh m l-0-
d"Zieży. 

Ku.rsy maj11 na celu podn.iesiienie kwaJ.ifika
cjl zi'wodowych orarz kształcen : P. n'łwych kadr 
p_r,,r„w~•i'ków admilllii.stracyjnydt dla wszy.:1-
k1ch działów adminisitracji państwowej f g'>-
6J)O<lairki nil!Todowej. 

Prog;am kureu J7rZewiduje 000.k przedmlo
~w ~olnyc~, p.od-stawowyoh, również suecja
hzaC]ę w dz1edzm~e admilnistracji państwowej, 
przemyisłowo • ha!Ildl<JWej ! admi.ni'5tracji re-I-

o K ra j u wej. Przyznać równieri trzeba., że człoil'LkO'wie 
Kal:o.Jiclciego Stowa;rzysreruia Młod2ie-iy wyk.a-

lllej. ~atli na egzaminie bairctzio ll'i&kl porziom uświ.a-
Kursy te są za1twierdzo:ne prze2: władze domienia obyrw<11te1liskieg<i - wypawiedzi wd&

Si'ZJloolne i zailiczone do sz.ko•bniotwa typu zawc- lu z nich świadczyły o tym, że dają Otni po· 
dorwego. słuch ws.zelanci-ej plotce, S'llkodliwej dla pań· 

MŁODZI METALOWCY WE WSPóŁZAWOD- stwa i nairodu. 
NICTWIE PRACY Egzamin p<na wjadomościami o Pol6ce 

. WARSZAWA. - Czwill.llty etap mlod! ieżo· współczes.nej, obejmował od'Powiedzi us.tne 
wego w.spół.zawodnJctwa pracy <ibjął a3.311 z historii i Hteraitury oraJZ piśmienne prace 
młodych metalowców, 1J0r9aini.zo1wainych w 246 z maitema.tyki, z zagadnień życia ws.półcresne
sekcjach młodzież.owych Zw.iązków Zaw·odo- go. Sala Zairządu Łódz1k:iego Z\"VM okazała 
wych, za.trudniO!Jlydh w 1-U l':aikJada~h pracy. się z.by;t mała. Nie wy6twrczyło stołó;w. Koo.
Pod wz,ględem lioby ucz.eSl!mików mł01d7.iiieżo- dydaci1 pisali prace d<J'5ł<JWlll.ie n.a ko•lamiie. 
wego wyścigu pracy w przemyśle metail<Jwym Komi.s·ja mała wtiellki kł.opot z 'L83cwailifi· 
IPl'OOiduje hUJta „Polkój" w Nowym Bytami.u, k<JWamiem kain.dydaitów. Byto ~ereg praic do
hwta „Baitiory" i huta „Kośoiu.s?Jko", brydi., a naiwet ba•rd7JO do<bryah. Nl·ek1tómy ko· 

Chrw.iil<Jwymi rziwycięzcamd w spółzawodrnictwie ledzy naipewilo odjedhali z żailem. Cóż, było 
są p.rzodO'Wllicy pracy: Jaoenty Wairrzęcha, kitó- tyl'lrn 10 miej'5c.„ Eg-zamin ten wykarMł, że 
ry uzy151k:a! 417 procent 111<inny, i Walter Klaj- młodzież chce się uczyć 1. rozumie, jak wielkie 
l!ler z lk<J3csowni huty "Koikius'Lko" - 405 pro- posiada pole do działania w dzledzJnie spól-
oent no.rmy. I dzielczości. J. F. 

l...lstą Czątelnlhów 

"q nas w WieZ.uszoWie.„ 
Od kol. Pilm.iaka z Wieruszowa otrzy-1 to.wych i wiele innych, z Mórycli konysta 

mallśmy ciekawy Ust, w którym czyta- młod"Zież ZWM, a także i młod7li~ Dliezoirgain.1-
my mlędzy Innymi: u;iw~a. Przy świetJicy Z0?'9am.'iwwa!liśmy sek-

Orgam.irzacja ZWM pow6la~a w Wie.rusz-0- c~ę pmg-pongową. Tak wyglądaj!l na.sre ()!Siąg
wie w 1945 r. i przeżywała różne fazy rozwo- męda ostatnich kil'ku miesięcy. W~erzymy, że 
ju, a.Ie nie przejmowaliśmy się. w połowie w ro.ku 1948 będą one o wiele większe. 
1947 r. wybrano mowy za.rząd, kitóry za:ktywi- Kazimierz Pilmiak. 
~al W6'Zy&tkkh cz.łoinków. Pierw>s:<:ym zada- OD REDAKCJI: 
nn~ no:ve9<i ~a-~du było Z<lr!J~a:nie od- Prosimy bardzo wszystkich kolegów x l.o~ 
?'°wtecLmej ~w1etiic,v. :' które] mo=a byłoby Idzi, z miast 1 wsi województwa łódzkiego _ 
1 . praco""'.ać 1 uczyc . . s1ę ... Pr.acę t~ :VYko.nali~- piszt:Je za przykładem kol. Pilm. iaka. Piszcie 
my w kilka ty~dnu. dz.i~ mamy. JUZ . małą b1- o nowych osiągnięciach I brakach, 0 wszyst
bhO'tekę, czytelmę C'Za!SOpism, duZ<J gier spoi!'· ki<:h lnt'!'resujących Was zagadnieniach. 

Młodzież 
List z Bułgarii ne trud1wŚcl. Trasa drog.i cały cnas bie.;ima 

pomiędzy górami. Młodzi hrY9adrzi.5ci mnsie\ł 
przekopać ttine•lb, zbudować 38 mo<>tów i Ufill• 

n-lf: ;:ió~to·ia :niohoru1 metrów s:ześcle:ia.ych zie
mi i. ka!ll1t>':ll.. Nil!f'Zęc.:rz1 lll<JW<Jczesnych n.ie mo

bulgarsk~ przy pracy 
prze2 &}'lll!a wyników, nirż ze &wojej li·teraokiiej 
&ławy. Autor kilku wybi!t.nyoh p<iwieści prze
de wszystildm o.fiarowu~ swojemu rolllJilówcy 
niewielkll książeczkę o bułga.rsk/l.ej bryga-dziie 
młod1lieżowej, która była pierws~, książk<iwą 
publikacją na ten temait w Bułgarii. 

Młod7ll€'i: bułga.r61kia w pełni zasługuje na tę 
miłość i uznaip:ie stanz€9<J spofoczeńi;twa, ja
ką jE!'Slt o•t.oc.zo111a. 

. Brygady, tlczące 100 tyisfęcy dziewcząt 
1 . c?!opców, ~rzy.stąpiły do realiz·acj·i na.jtrud
nie1s~go, naiwięlktSa.ego w historii bułgar5k,if'j 
z.adarua - do uprzemySlłowie'llia kraiju. 

Kie.dy mówimy o Bułgarii, k<JjaNymy na
zwę tego kraju z widokle.m róż. Bułgar.ia jest 
przecież ojczyzną ~łynpego oilejku różan~go. 

. W dolinie rz~ Tundży leży niewielkie 
mia&to Kazailllyk, stolloa „dolillly róż'\ W po
bliżu tegp mia~ta młod,z;ież bulgrurska budi; je 
obecll'ię na rzece Tundży potężną hvdrQstację . 
SnP<"l~ ·lnv kn~;ił"' ' " rłlnrmści 45 km, będzie de· 

pwwa.dzał wodę do :folm .5·redru.e<l ?ldllm gło oaI'lMwo 1Q&ta:rozrc swoim mlodym .pra-
d . . ~~• ' Y• f cown..kom Bułgain~ n„:: ma j~ocze fab.tyk, 
?llękó cz.emu wzro"'1Lle tam wyd<ic.Jll" ość ile-" • ·1 

„ . . . . ~u., ·W}110.b1aJq<'y<-ll D<JW<Y::te s:.'le narzęrlz.~ oracy. 
Woda w Bułgairu ~owi .naioenm;isze :>o- L1'll!ię k<ile-j<Jw~ Pemik - W<iłujek, tak samo. 
gaCJtw<i. Deszcze padaią rzadiko, • góry, n.a Jak N.ainą :trog~ pru!!~ Bałkany . która ?Ołą· 
których p<l~cina.no lasy, nie z.arttrrzymują n:il- czyla BułgW.:.i: Półn.ocn.ii '1 Południową. budo· 
goci. Walka o wodę w Bułgarii - to ,,:alka wali bu.łga•rscy :hło.pcy i dziew<:~ęta prawie 
o życie I o przys?Jłość kraju. Nadto Bulga riJi wyłąc1Znie ::>rzy µom<i·cy lopt!!t i kllof~w. 
potrzebna je&t ene,rgia e1JekitryOZ1I1.a nerw W s"Lere.gach mlod~_ieżo.wycti hrygad są 
pl'Z€'1lly•słu. Dlatego ludowia Bułg,uiia przy ;in- ~rzedstaw1c1ele_ w.s1Zystk1ch wa.rstw s:poleczeń
mocy swej młodzi Pi. y buduje ~aiil.ały, eilektro- s~wa bułga1rak•1,ego. Obok. syna. z.r1akom1,tego 
S>tacje I za;poiry wodne. Nad k ' 'l d . ip1'5a1rz:a pracuie syn ubog_1ego .ro1•nika, ob<ik 
. . . . al!la em, "" _0 stude,nta - młody robo•tnilc, 01bok a•rtys·~ki -

hme T~ndzy, p~tmą tny . elelk•llro~t.1r Je ekspedientka. Wszy5cy wykonują swe 'Z..ida
Lecz źrodtem eneNJn elektr~eJ J7"'t lłle ty1J- nia, bijąc uis<tamowiQne nOITT11y pracy, a każde 
k-0 woda, jl!e i węg~l„. Bułgaina P?S!!ada znacz- zwycięstwo nad górami, przez które się prze
ne pO'kład_y węg!a w rejonie Pe.mika. Do'ych- bijają i nad ... sobą. każdy proc.oo! uzy'Skany 
~zas P~n:ik _odcięty był od głównych sn.•~'· fiw ponad normę stanowi źródk' rnie·wysłowionej 
om~n'.kacnnycb. Obeonlle młodzież hułgir- radości. Ra<lo,ść ta wypełni.ać po a całe 

'Sik.a !uz cLmgJ rok buduje H111ię lromumkdcyjną bulgar&k ie żvcie jak mocne cz·erwo<n~o mł<J 
Pemt:k:-Wo~ujek, ~tóra zwiąże . o-k.rę? węglo- dości . A gdy młodość d,ojrz.ewa pracą • 
wy. . z głowną . hn!ą lro~umikacyiną Bul- 0 pr1yszl o ś ć Bu Iga ri.i mogą być spokoj.n! 
garn. Budowa te1 drogi na.po•tyd<.a na og·roim- wszy15cy jej szczerzy przyjaciele. L, R. 
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Jarzyny i warzywa naszych przodków a współczesne • 
CZYTAJĄC dawme <l'pisy ucr;t w do.mach 

lłLlachedk.1ich 1 ma.gna.ok.ich w Pol5ce, majdu· 
i)emy tam rza.zwyicz.aij W41Iliairuki o wielkiej roz· 
madltośd mięsiw t ciast podawalllych do 61lołu. 

Na. podetawie tych opisów m"Oina.by 'Wll.iosko
wa.ć., te przo'<filcowie. na.osi hołdowali pn~ażn.ie 
lrodmt mięsnej l nie spożywaili janyn i owo· 
ców. Tymaza.&em podstawą poiywien.<ia nie 
tyJ!ko liudu, oa.le nawet waa-stw :zamomyoh, by· 
ły pokairmy .roślinne. Jedytllie w cza&ie wy
e;itaw1n:ych uat zjawiafy się różne mięsiwa 
i ~wmtn& oiasta, o któryrch - jako o poży· 
wiertlu nie7JWYlclym i niecod.z.iennym - chęt· 
nie mówiOlll.o i pisano. Studiiując szczegółowo 
pożywi.enle 1 obyczaje ludności dawnej Polski, 
moiemy się ;ra.czeJ przekonać, te naosi prrod
łtowie j.adaM więcej polkarmów roślilllJllych 
niż my \ mliel!i. narwet większą r=maitość 
j 'L ;r:z. y n l w a rz yw nazywanych 
wó~ „~cwbm!ohami" - niż my dziś. 
Przede ws.:zygitikim jadano wóWC"Za6 więcej ro
ślJin ikn'a.jowych ,t. zw. „drilkich warzyw", o któ· 
ryidh d"Ziś zapomniel1'śmy, jako to: bairszcz (He
ir.a.cłeum)1 gier, dzięgiel, kmiill, pokrzywę, le
biod„ pędy dunielu psiankę itd. Jedynym 
dzikdm wa..rrzyiwem z owych cza.sów po~tał 
miczaw, kitóry dziś uprawJamy jut w ogrodach, 
ede lud wiej>Ski :'llbla-a go jeszcze na łąka-eh 
1 mied:r.adh. Krajowe dzikie wa.rzywa i ja.r:zyny 
nrzuoruiśmy dla.tego, ~ od ludów południ.:>· 
wydl otr:zyma..lJi.śmy u-srzlachetn.ione jarzyny 
t Włlll"Z)"Wa Q9I'Odowe. 

Ogrodowizny w starożytnym świecie 
Większość '1!Prawiam:y1C'h ol>ecnie w nas:zyd1 

Oig!roda.oh Janyn t WaJrI.yrw poch"Odzi z krajów 
tród~emnomo.rsndcih, dokąd w bardm odl.eg· 
~ OLaJSoach roet-aiły 'P'~-e5io.ne 'Z Im.dyj, Per. 
a~ oraiz półln.oono~chod.ni-ej Af.ryllcii. Już w sta,
rożyitnym Eg:ipoie uprawiano mam.em nam 
d:ziJ og.rodowi:my. SWńadczy o tym usitęp St!· 
rego Te.sitamemrou (Bi•blili.) 'Z czwa.ritej lk~i Moj
Ze6ea, w kitórym Żydzi, wy.neka1}ąc l[la j~dno· 
sta.jność porżywi.aruia -A puMyini, mówią: „Wspo· 
mitnamy soble na ryby, któ.reśmy jadali w Egjp
cle darmo, na ogórki, na melony, I na łuczek 
J 111a cebulę i na czosnek. A tera.z dusza nasza 
wywJędla, nic Innego nle mając oprócz tej 
manny pra:ed oczyma naszymi". J~en 'Z na· 
pisów 111a piramidzie Cli.eo.psa w Egipcie (około 
2700 laJt pr2led Na.rodzeniem Chrystusa) wy· 
mienia wydaillkti pol!lie5ione na wyżywden.ie ro· 
botników ,.kit6r:zy budowali łę piramidę. Budo
wa ta zaJtrudinia.ła oJooło 80.000 robo;tniiików 
i trwa.la oUco'ł'O 30 lali:. Otóż w tych wyrj,artlk.ach 
jedyna tytllko ipo:zy<:ja na czo5ne!k I cehiulę dla 
robobnilk.'ów wym.o'51i 1600 tailerutów Mebra (oko
ło 10 milionów złotych w złooie). 

OD EGIPCJAN, BABILOŃCZYKÓW i KRE· 
T.E~CZYKÓW przyswa.jali wairzywa i jar•yinY 
starożytni R'Zymia.nie i. Grecy, a ~.tamtąd ro~
ahodziły się one do iltl'!lych kra.JOW e.uwpeJ· 
ilich. I&tniejące do dziś naz.wy niektóryc~ 
inais.zyrch ogrodoowiw są tylko wie~sztakomyn;1 
narz.wami greclcil!lli lub łaciński-mi, Jak np. ogo· 
rek od greokiego „alTlguria", seler - „5elinon" 
(gr.), llwleinder - ,ikor·i.ainoo" (gr.), Cebu.Ja -
„cepa" ('ła.c.), pory - „por.rum" (!ac.). Pewną 
Hość lllowych jarrzytll i wanyw nieZ"nanych j-e· 
6\ZC.Ze ludom sla!rożyibnym otrzymała Europa 
w wieku XVI 'Z Ameryiki, odkiryitej przE!'l Ko· 
luml>a w 1492 r. Z Ameryki obrzyma.liś'my: 
ll;iemniak·i, pomidory, paiprY'kę, sło:neczni·k 01raz 
„picl:iei1n.y dal!'" - tyitoń. Rośliny te przez 
Hiszpamię, Włochy i Turcję 6.Z)"bko ro.z.po· 
wszechmiły się w całej Europie i pod koniec 
Xv.I w.ielku mane już były w Polsce. Wszy
stkie u>S1Llaochetm.i001e roślillly uprawne są rezul· 
ta.tern wielowie!kowej pracy różnych ludów. 
W wytwoneniu isitniejących dziś odmid!ll ho· 
dowla111yoh przyjmowaJi udrział Ion.d1Usi, Chiń· 
c:z:ycy, Baibiilońazycy, Eg.iJpcjainie, , Kreteńczycy, 
Grecy, R"Zym~anie, Inikasi, A'Zite'koiwie itd„ a ro.z· 
poczęte prre'Z nich dzieło pr.owadzą d~lej na· 
&t!plle pO'ko1lemia lud7.lkie. Je'Slt rzemą cieka· 
wą, nż wszelkde rośliny użyteczne, jalk 7.1boża, 
warzywa, olW'oce, przyprawy d lek~ roślinne 'LO· 

.tały dokładi!l!e poz,n•aine już w czasach nie· 
zmiem.1-e odległych. ppoka nowożytna nic nam 
nowego w tym względzie nie dała, bo wszy· 
IS't.k'O, co było w państwie rośli=yim wa.Ptoś.c:W· 
wego, "Zastało od!k.ryte i -0cenione przez dawne 
po·kolenia. Po'5iP0łit-e dziś w Polsce warzywa 
i jarzyny południowe. jak: czolSollek. cebula, 
ogóriki, bobik, kllJP'USlta, marchew, buraki rost~~ 
ły przyiniesioone do PoJ&ki z Włoch I FraillCJl 
prrzez za.ikony klas.ztome. Sp.rowad-z.eTii p!'Z.eZ 
króla polskiego Bolesqawa Chrobrego w 1006 
roku za.konnicy, mianowicie Bell'ledyiMy·rui 
z Monte Ca5ino (koło Nea.polu) il z Cluny (pod 
Pa.ryżem), osadzeni w Siecie<:howi-e, Tyńcu i na 
Sw. Krzyiu, -zaikładali pny klasrlorach ogrody 
użyitkO<We, w któryclh u,p.raiwJali przywierzione 
2 sobą z południa drzewa owocowe, w~rzywa 
1 rośliny lecrznitc:'ze. W końcu XII wieku mie· 
łiśmy już na zleaniaoch naszych kitllkana5cie bo· 
gat~h Ojpllc<tw (Lubień, TrzemeS'ZllO, Mogrllno, 
Lędzie, W .iJniacy, Lu'busza., Cz.erwińsk).. kitóre 
iprowadziły w swych włościaJOh wzo!l"ową U1pr11· 
wę roili 1 roślilll. Z ty-eh ma·jątków !klasztor· 
aydi c.u:x:pala na-.;iorui i sad"Zi:mki lud!O.ość wieli· 

, 

ska. OpTócz kwia;tów i -zbóż cze.!'pała również I we, jak: pietruszka, koper, mak, ćwikła, ma.r- kie ko.rzeni-e jadało się jaik mdlI'Cheiw) mówi on: 
rośliny oo:dobne .i Jea;nicre, które do dziś za- chew, ogórki, m~lony: W, :rac~unkach .dworu „U nas w Polsce, a zwłaszc:i:a w Krakowje, by· 
chowały swe nazwy tacińsikie. jak n.p. Lilia - Wład~awa Jag1·ełły 1 00rolowei Jadw~gi 'Z lat wa od ogrodników w ogrodach sfa.TIC, indziej 
„Hilium", madwa - „malva", ruta - „ruta", 1388-1420 figurują cod"Zienne wydaitikq na .za· jej nie znają". 
róża - „r()lSa", s"Zał•wia - „sal via", tymianek kup tyrch jarrzyn do 5to1u królewski-ego .. W1~: Z roś.lilll a•merykań:skich, .kitórn -zaczymały 5ię 
- „thymus". Dzięk~ tej dzialalIJ()ści klaszito· gaitunków tydi jar-zyn hodowano rowruez dopiier.o roZ1powszeohniać w EtlJl'Opie, W'Slpomillla 
rów już w kot'iou XIV wieku roxpowszechnio· w majątkach .uólew&kiich (ailodia)_. a nMiO'!la Syir·emiusz: nasitępujące: Kuikiurydzę (Pszenicę 
ne były w Po•l5ce różne ogrodowilzlny południo· zadtupywaJn.o na rynllrn w Kraikow1e. tureciką): - „Acz .i u nCl3, gdy ją sadzą, wsc110· 

Ogrody królewskie i magnackie 
dzi, ale dla. północnego zimna rzadko ziarno 
daje". WidoC"Znie pier-wsze lk'Ukiuirydze w Pol· 

Bielski sce by·ły późno dojl"Leiwającymi odmi.amami. OPRÓCZ OGRODÓW KLASZTORNYCH do 
ro:ząiow5zeohnieniia się w Po•łsc:e południowych 
jarzyn i owoców przyczy1Jlliły się ogrody kró
lelW'Sk.ie i magnackie, na ro7!wój kitóryoh od 
poaąt'ku XVI wieku wywiera ogromny wpływ 
ogrodru.c-two włoskli-e. Mianowicie żona bóla 
Zygmun.ta Starego, Boina Sfoma, przybywszy 
w 1518 roiku z Włoch do Polski, pr.zywio'Lła 
z so·bą licznych dwol!'Zan Włochów - urzęd· 
l!l•i·ków i &peicjaJi51tów. K.rólo1Wa Bon.a była bar
dzo mądrą i <l.:iielną kohi-e•tą, która wprowadzi· 
ła wzorową kuHurę rolną w 61\vych licznych 
majątkach i włościach. Sprowadze.ni pnerz Bo· 
nę kuchairze włos.cy zmienflii trochę !kuchnię 
po151ką, wprowadzając wytkwialitne jairzyny 
i prz)'!Pracwy, a ogrodnicy zaą>r01Wadzm w ogro
dach ro:npow.s.zoohniome we Włoszech jarzyny 
i przyprawy, które od tego czasu za:azęto po
w.szechnie narLY'wać „włoszczyznami" . Zlnane 
jest powi-edzemie: „Selery, pory, kalafiory 
a ka;żdy przyzna, że to wfo.szczyma". Jak to 
slię często wairza, te nowości kulinairne i og(O· 
dowe 111ie majdowały rpocząllkow-0 naleiyite90 
UZThalllia a 5ympaitLi. Bo o<bo co pisze o Wł-0· 

Warzywa i 
NA POCZĄTKU XVII w. miel1iśmywPo15Ce 

prawig w52yst.Jcie Ulp<l'awian~ obe<:ru.~ w 09I6d· 
Jcaidh wamzywa i przypra.wy, a <kiś jedynie 
21\Vlięk.6.zyła się tylko limba ich odmian. Pr.z.e
diw.nie, iro-z.maiitość ga1tUJIIJków uległa "Zmniejs.ze· 
llJ'iu d illie znamy .przewamie jlllż paetemaku, 
kucmnerki, gieru, lebiody, Móre często figu
·rowaJ.y 111a &lolach naszych przodków, zwła· 
&Zeza w olkrPISlie ipos·tu. Nieikitór.e z daiwny<:h 
przwra1w· 51po1yikaany dziś tyllko w aiptekaoh ja
ko zioła 1-ecz.nicze, n;p. :rułę, szahv-ię. tymianek. 
Oto co mówi o ruc.'e profesor Synm~usz: „Nfa 
tylko ruta do lekarstw rozmaitych wcl?odzi, ale 
i do potraw rozmaitym sposobem używana 
i przyprawiana. A to dla mdłego wzroku, któ
ry bCIJrdzo posila i bystrym czyni. Pr:r:eto złot
nikom, zegarmistrzom, snycerzom i innym, któ; 

chach w Polsce w il'Oku 1568 Marcin 
(„Rozmowa 111.0wyc.h proroków"): 
„Pierwejci tu tych Włochów nigdy nie bywa/o, 
Franca ,piżmo, sałata, z nimi to nastało. 
Owy pludry opuchłe, pończoszki, mostardy, 
Niedawno to tu przyniósł włoski naród hardy". 

Killrczochy i szparagi nie podobały się rów· 
tnież na.szym praodiko.m, jak świa;dC'Ly us1tęp 
2 dzieła pt. „Zielnik" lkrakowSkliego profesora 
Szymooa Syremiusza. (1613 r.): „Karcioki abo 
Arcioki„. sieją w ogrodziecl] nie tak dla ozdo· 
by jako dla brzuchowej rozkoszy I łakoci. Do 
chciwego I łakomego używania przychodzą 
szparagi, gdy na wiosnę z ziemi kiełkami I szo
sikami wychodzą, ktJ)rych stoły obżarte i prui· 
skie, uwarzywszy z oliwq, z octem przyprawiw· 
szy chciwie używają: nie względem krwi prze· 
polerowania, ale niesytym brzucl?om dogadza
jąc." Dalej jednak przy opisie 6121pdJil'agów mó· 
wi jedma1k Sy.nmil\lSZ: ,,w kiszkach bo.lejących 
jest osobliwym lekairstwem I pol<armem. J11.ocz 
nadprzyrodzenie zatrzyma:ny pędzi. Piasek 
jak z nerek jako z pęcherza i inne mulisk<I wy
wodzi". 

przyprawy 

O fasoli C7let1Wonej, zwanej turecki\ czy>ta-my: 
„Nq,si Polacy zowią go Bobem albo Grochem 
tureckim". Pomidory („Jablko mirośoi" 
„w ogrodach bywa flancowane i tegoż roku 
owoc c:i:yni. Używają niektórzy tego owocu 
jako wiły<:h jagód (to dziś ~nacz.a bakłarżam) 
z pieprzem i solą w oliwie smażąc". O sło· 
ne=niku jest wzmi-ainka: „Ziele to jest piękne 
w ogrodziech, ja kom ja je widział u J. M. P. 
Mikołafa firleja, Sta.rosty Kazimierskiego 
w Beisca<;/I. Czynią z niego do stołu smacz.nlef· 
szą potrawę niż karc/offy i szparag!, prątki 
młodych listków i kosmki zgoliwszy, z solą, 
oliwą i pieprzem na ruszcie przypiekłszy'". 

ziemniaki-cllleb 1owszed11i la•ności 
NAJWIĘKSZEGO PRZEWROTU w naszym 

odżywianiu, zwłaszoza mał ludowych, doikona· 
ło wprowadzenie ziemniaków, któ.re stały &i• 
chlebem p01W5Zednim nas"Zej ludności. Ziem
nńalkl trafHy do Eurnpy już w XVI wieiciu, lll1e 
lneba było praiwie dw.uJSiti'l. [a,t n'im &ię na do· 
br-e ozipo•wm-echniły. Już .kiról Jan Sobieski ka
zał uprawiać zi-emniailoi w siwytll ogrodach, ale 
i!)Odawa.no je :na &tół... gOttowam.e 'Z cubem i cy· 

rzy potrzebują do subtelnych rzemiosł bystrych :namo:ne.m! Zienmiaki i !k:aipusta SI\ duś d[a nas • 
oczu, w trunku, potrawach I przysmukach uży- ill.ajwainiejis12:yrni wa.rzywami, k11:óore w okresie 
wać jej dobrze." zimy zaopaitrują nasz ustrój w 'Wlilf:a1minę C. 

Wspomniooe dzieło Syrenius'La „Zielnik", Kito ma ziemniaki nie boi się głodu. Po Niem· 
wydame w 1613 roiku, jest bogaitą kopailni.ą faJk. cruch my Polacy jes1eś.my na·jwa©nie1joszymi pro· 
tów dla bota.niika, ro.lniika, a praede W6'Zy&tlkim duc011Jtami i zjadaczami z'i-emndeków. 
1ekairza. Z dzieła Syren:iu.sza dowiedujemy się, W wieku XIX wairs.twy zamorimilejsu zaJC'Zę· 
że Kiraków .i Ziem<ia Kraikorwska były w końcu ły zain.iedbywia.ć wa1m:ywa i !Jlrzy;praiwy roślinne 
XVI wieklll na.j1Wati.n:iejS1Zym oś.rodlkiem kulitt.iiry w swej kuohni, odda-ją·c pi·eJWISl'leństwo 1PrJJduk· 
ogrodniczej w Po·lsoe. Np. ·przy szpiinaJw, Mó- tom 'llWierzęcyn (mięso, jaija, naibiał), wsilmtek 
ry ;został $prorwad:rony do Europy z Per51ji p.rze:z czego wzrosła afość .różinych cierpi.eń na tlg wa
M3!urów w IX-X wie.kil!, a do An.glH trafił dliwej przemi-am.y ma.terii. Dopiero lll·aiuka 
w 1568 J'Olk,u, znajdujemy u Syren:i'l!Sza W7.>miao:l· o wi•t.amiinach i go1S1Poda1rice minera!Lnej nasze· 
lkę: „Szpinak ziele w Krakowie dobrze nam zn.a- , go ustroju "Lmusiła na-s do rewi'z.ji l!ldlSCl)'ch po· 
jome, indzie nie wk„, w ogrodach tylko bywa g:lądów i ipm:yzwyc:za.j-eń, d'Z'iękd CZE!l!Ilu zacz:y· 
siany i flancowany do używania pospolitego." namy się mów iiruteresować 1!'0oll\ jairzyn, wa· 
O "Zaipomnianej dz.iś kuczmeroe (mięsiste i słod· rzyw i owoców w naszvm co<l"Z·ioeirmvr1 ż,o~·u. 

Po uczajq ca historia 

Jak tilm ·francuski wypierany jest z Francji 
Dziś film francuski trudno ujrzeć na fran

cuskim ekranie. Jak to być może? zapyta 11ie 
jeden z naszych czytelników. Przecież pod 
względem poziomu artystycznego, techniki l 
wielu innych zalet film kancuski zdobył sobie 
od lat jedno z czołowych miejsc w produkcji 
filmowej świata. Film amerykański, acz dys· 
panujący najlepszą techniką, przedstawia w 
swojej masie nędzną szmjrę i pod względem 
artystycznym jest o całe/niebo niższy od fil
mów francuskich artystycznie, nie mow1ąc 
już o stronie moralnej i ideowej. Nie wspo
minam, rzecz prosta, genialnych wręcz lnsce. 
nizacji Charlie Chaplina i niektórych wybit
nych postępowych reżyserów i aktorów 

filmowych amerykańskich, którzy są dziś w 
Hollywood na indeksie jako podejrzani o 
„komunistyczne" sympatie i pozbawieni pra
cy przez amerykańskie trusty filmowe. 

Tak jednak jest. Film francuski zostaje 
obecnie przepędzony z ekranów Paryża i In
nych miast Francji. Jest to wynikiem układu, 
jaki zawarł niedawno premier Blum z Byr
nesem, na podstawie którego film amerykań
ski uzyskał prawo wolnego przywozu do 
Francji. Dziś dla ochrony francuskiego prze
mysłu filmowego nałożono na kina obowią
zek wyświetlania filmów francuskich co 
kwartał przyndjmniej przez 4-ry tygodnie, 
gdy przez 9-ć tygodni muszą iść filmy amery-

kańskie. Ale ten nakaz nie jest przestrzegany. 
Znaczny odsetek kin francuskich nte wysta
-wia w ogóle filmów francuskich, bo opłata 
za dzierżawę filmów amerykańskich jest o 
wiele tańsza. 

Tylko w okresie od października 1947 r. 
w kinach francuskich wystawiono 209 filmów 
amerykańskich. Korzystając z układu Bium
Bi.;rnes, trusty ameryl;ańskie zalewają ekra. 
ny francuskie swoją tanią tandetą. 

Archeologia ·odkrywa tajniki przeszłości 

Wynik jest kata~trofalny dla Francji, Naj
lepsi reżyserzy i aktorzy filmowi pozostają 
bez pracy. Tysiące pracowników przemysł• 
filmowego poszło na bruk. Francuski prze· 
mysł filmowy nie może wytrzymać konku• 
re:ncji amerykańskiej, skazany jest na zagła
dę. Fakty powyższe podaje prawicowy tygod
ni kparyski „L'Economie'1, który trudno po
dejrzewać o antyamerykańskie czy antykapt 
talistyczne tendencje. łłowe radzieckie wyprawy naukowe Przytoczyliśmy historię filmu francuskie• 
go, bo jest ona charakterystycznym przy
czynkiem do tego, jak wygląda „pomoc" ame 
rykańska, jak w praktyce plan Marshalut 
podkopując suwerenny byt kraj.u, który jest 
zdany na laskę giełdziarzy amerykańskich. 

Moskiews.k1e Muzeum SZ'tuk.li Plastyc~nej 
im Pt!JSll!ki:na, wsipólnie z Lnsitytutem Ku~turv 
Materiail.nej Aka<f.emlJ! Na'llk ZSRR, wmowil~ 
prz.erwaJile przez wojnę ipo~uJC'iwa.n.ia aroh&:>lo
gi=e na Półwy~ie Taanań5k.im w oltol'i<:acli 
Kerczu 'w miej5cu, gdzie znajdowała cię sto
lica starożytnego cesarstwa Bosforskiego 
Ponti.kaipen. 

~1'51two Bosfol&kl!e powetało w VI wieku. 
pmed na51ZI\ er<l z 7Jałożoinej 111a bmegaJdh &s
f0011 (cie&ni.ny Kimnieryj5ik.iej - obearuie Ki.er· 
c-zeńskiej) - ctarogreok.!ej ko~omi~. Dzięki pra
oom po&Vll!kJiwawazyim udafo cię od!Vwoll"zyć t.a· 
rys kil!ku f~aigmentów sta:rolŻY'bnej s<toHcy 'Z epc
ki II - IV wieków naszej ery. 

* lilll!a wypr.aJwa archeologkma w roku 1946 
µraeprowadza.ła na ~rymie praioe badflwcze na 
terell!i.e Nea.polu-Scyityjsk,iego - stolky pdń· 
s1bwa Scyityjskllego, kJtóre i>Stniafo w okresie 
VII-II wieków pr.Led na61Zą erą, w pómoc.nej 
części lcradny Poortyijwej (naid morze:rn Cz.ar-
nym). . 

Zna1e2Jioo9 tu zachowaine ozęśd :'Jliiejs:lckh 

Czytajcie „Głos Robotniczy" 

murów, J'leSZLki . budowli mie-S'1.lk.a.1hnych, :nu z:ea 
i groboW>Ce, mnóstwo wyirobólW zło1yich o wiei· 
khej w.!IJI'tośoi, monety, broń i pr.zedmi·o~y co
drzJiennego użytk1.1. 

ZSRR w cy.trach 
N ajważnieisze wiadomości o Związku Rad z ee 1t m 

Nakładem wytlawniotwa „Prasa Wojskowa", l względem teryfortla·lnym i ludnościowy.m, jak 
j:ako tom I 6eriii „lnformart>0r PO<W6z.eclll!ly", uka.- i ipod względem ro"Zwoj1U prz.emysłowe.go i ob· 
mila &ię bairozo pożyitec.zna książeczka p. tyit. fifości bogactw ~aituraLnych. Oczywiśde, kito 
„Z.S.R.R. w cyfrach", -z.aw>iera•jąca najwaiiniej- pragnąłby poZ!Il.ac traik·Łowaine w bros7Urz.e za· 
s'le wlaidomośoi 0 .Z. wiąz.ku RaidzliOOk.Un. \ gaidnieniia bar<lzi-ej szczegółowo i rozlegle, ten 

. . . u~upełni jej lekturę ~n.nymi opraoowam.iamd 
Jest to praca o chairaikterze mfOII'macy.J11.0: z danego 'Zakresu, których sporo 1:i<a-zalo się 

~tat}":>tY=v_m. !lustrowana obflde maipaml ostatnio na pólkach ks4.ęgars<kich (uwa.dre za· 
1 ~resam1. K.rótl? te.ks.t poszczególnych r~z- interesowanych możemy poledć s"Dereg wy
dOOł~w za.majaJ11Ua czyte~flka z g~g~ą, da'WlllJctw „Książ.kJ"). 
1151tro~, prrzeimysł~m, rolari~tw~, OSWll~tą, Książeczka, o której pieremy, nie rości so· 
kulłlla'lł 1.a·rmi4 ~~l\zkU Radneckiego. Specia.~- bie pretens1i do całkowiitego wyc.z.eripan.ia po· 
ne ~~~y ,t><;1sw1~e ZOIS!ta~y pewnym za· ruS7Jam.ycil tematów, morie jednaik 51Pe.Łnić z po· 
~aid:niemom b1ez~<:ym, _Jak np.: ~a~y (powo· wodreniem zadanie maiłej, podręcz.nej encyklo
JelllllY) plan ipręciodetna, .nowe osmdk~ pne~y- pedid 6łprew ra<lzieckioh, d03il!alI'CZaljąoej o<łpo· 
słowe, ~0'5lpodarka rad~~a. W Ark~ i . w. w·ie~zl. na zasadndcze i najgłówn.iej~e pytania. 

Zespoł tych W6'Zyisrtlk1ch mformacJq, :zw1ęz· Talki mewąbpł·iwie by.I ce l jej auto1rów (J. Li.decr, 
łych Jocz dokładnych, daje rna,Jeżyte pojęcie S. Bo.jko, W. Ka1biclti). któm:y z powodzeniem 
o 90'l9d'Le Zwiazku R.ad.z.iiecl;ieao, zaró'WlllO J>Od wvkona'li podjęte zaanierzem.i·e 8. D. 



GtOS R O B O '!' ~! ! C Z Y Nr 1T 

Budżet Łodzi przyJ~ty bęz dyskusji ' lwiązkac~ 
Wydatki 2 miliardy 99 milionów zł. - Def,cyt 938 mil. zł. pokryią dotacje i kredyty Zawodowyc~ 

Urząd Kwaterunkowy nie będzie więcej unieważniać przydziałów HKM zarząd zw. z:!~~~~Esam. Teryt. i użvt. 
Wczoraj odbyło się pierwsze •W tym roku miastu. Budżet ten został przyjęty bez dy- STYPENDIA IM. DRA WIĘCKOWSKIEGO Pub!. w Pols-::e, Oddział I w Łodzi zawiadamia 

plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Narado- skusji i odesłany do Komisji Finansowo-Bud- Ni!Sltępnie z,referO'Wano sprawę ufundowa- że zebranie pracowników Wydziału Komuni· 
wej. Na wstępie radni uczcili chwiJą milczenia żelowej. nia 5 stypendiów im. dra Więckowskiego dla kacji odbędzie się w niedzielę, dnia 18 stycz-
pamięć zmarłego ra.dne.go z frakcji PPS - Mie- W dalszym ciągu obrad podwyższono po- słuchaczy wydziału humain.is~ycmego i medycz- nia 1948 r. o godzinie 10-ej w lokalu własnym, 
czysława §tawsikiego. daitek od psów 0 100 procent. nego, każde w wysokości 20 tysięcy zł rocz;nie. przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

W komunikatach prezydium MRN upoważ- WYNIKI KONTROLI DZ!AŁALNOSCA NKM Radny, tow. Wachowicz., wypowiedział się za UWAGA SZOFERZY, ZATRUDNIENI 
ni~~ ~rezydenta miasta, tow. Eugeniusza Sta-1 Naisitęipnie radny, 01b. Tyc, złożył s.pra.wozda- uchwaleniem tych sly1Pendiów Radny, tow. w KONFEKCJI! 
wmsk1e~o, do podpisania weksli krótkotermi- ni.e z kontroli działalności Nadzwyczajnej Ko- Burs.ki, w imieniu frakcji PPR zgłosił w.niosek, Związek Zawodowy Prac. Przem. Konf.-0• 
nowych na kredyt dla Zarządu Miejsik iego misji Mieszkaniowej w Łodzi, iktóra w listopa· by stw>endia im. dra Więclrowskiego były pod- dzież. zawiadamia, że w dniu 18 bm. o godzi 
w Banku ~omunaJ.nym. d'llie ubiegłego ro.ku za1Jwńczyla s~voje urzędo· wyis:zone do wysolkości 3 tysięcy u mie.sięcz· nie 10-ej, w lokalu własnym przy u1. Trau· 

Następnie radny, tow. Karaczewski, zgłosił W·mie. Komisja Kontroili s.twierd'ZUa, że NKM nie, pOIIliewarż 20 tysięcy zł rolCZiILie jest 61\laJlą gutta 18, 4-te piętro, pok. 410 odbędzie się 
wniosek na;gły, aiby mieszkania pracownicze skontrolowała 8 tysięcy mies7Jkań ·i przydzie· zbyt ma•Ją. Wrcioseik radnego Burnkiego został zebranie szoferów zatrudnionych w poszcze
i robotnicze, korzystające wyłącznie z kuche· liła ogółem 4883 mieszkainia loka rsk·ie dla ro· :przyjęty je.dnogłośnie. gólnych zakładach pracy podległych Zwią· 
nek gazowych, z•wo.!'llione były z reglamerutacii d"Z1i1n pracowaiiczvch oraz 1615 mieszkań sub- Komisdi! Koirutroli S:połecznej zdała sprawo· zkowi. 
gazu. lokatorskich. NKM sipelniła swoje zadanie, zdanie z dokonanej kontroli zamknięcia bud- Kierownicy transportowi proszeni są o za· 

Radny z SP, ob. Groszyński, iłożył interpe· gdyż zape·wniła mieszkania licmym rzeszom żetow.ego na !!'Ok 1945-46. Sprawozdanie zo- wiadomienie zainteresowanych. 
lację w sprawie kre.dytu, przyznanego na ludzi pracy. sta[o przyjęte bez dyskusji. . Z uwagi na ważność obrad, stawiennictwe> 
przedszkola Caritasu w roku ubiegłym. Kre- W związku ze sprawozdaniem radnego Ty- Radni uchwalili ;nas·tępnie przymusowe ubez· wszystkich kierowców obowiązkowe. 
dyt ten dotychczas jeszcze nie został wypła· 'ca zabrał głos radny, row. Bursk i. Ponieważ piecz;enie od gradobicia na .terenie Wielkiej KOMUNIKAT 
eony. do Zwią21ków Zawodowych na.pływają skargi, Łodzi, o;raz p1'7lejęcie przez gminę i skomaso- Zarząd Oddziału Nr 2 Dziew.-Pończ. zawia-

BUDZET ZARZĄDU MIEJSKIEGO że obeany Urząd Kwa•tenmkowy unie wazrna wam.ie KEŁ i ŁWEKD. damia, że w dziiu 19.1.48 o godz. 15-ei odbę-
:Po :przerwie głos zabrał Prezydent Miasta, przydz;'llv NK'M i wprowadza chaos w -.;ytua- Na zakończenie zeibran.ia przewodniczący dzie się zebranie Rad Zakładowych Dyrekcji i 

tow. Eugeniusz Stawiński, który w swoi m cję mie$zkaniową, należy po!przez odpo-wie<l- MRN, row. Andi;.zejak, zawiadomił ze·brainych Kierowników Oddziału dla Kombinatu ·Nr 3 i 
szczegółowym expose omówił wszystkie pozy- nie i.niS•tarncje s1po·wod o•wać, by pozostawił on I o uroczystym posiedzeniu MRN, ktÓire w -zwliąz- wszystkich podległych pod Kombinat Oddzia· 
cje budżetu Zarządu Mieiskiego na rok bieżq· w spokoju tę część ludności, ldo\a otrzymała Jw z ro~n1rcą wyzwolenia Łodzi o·dbędzie się łów, przy ul. Zachodniej 70 (w dawnej firmie 
cy i podkreślił różnice z budżetem za rok ubie- przydziały od NKM. · dnia 19 bm. o godz. 18-tej. (m. z.) Kublik). 
gły. 

Globalma suma budżetu administracyjnego 
f inwestycyjnego w roku bieżącym dwukrot
nie przewyższa budżet z roku u.bi eqłego i wy
:no·si 2 mi/fordy 99 tnilionów 399 tysięcy zł. 
W budżecie tym przewiduje się • deficyt w kwo
cie 9.18 milionów z/. Na pokrycie tej sumy Za
rząd Miejski s ta.rać fię będzie o doitacje pań

stwowe i pożyczki z Samorządoweq0 Funduszu 
Pożvczkowego. Dotychczas tytułem dotacii 
i lc.redvtu Za.r7ąd Miejs•ki uzy,ska-1 przes:z.lo 317 
mili<rnów zło•tych. 

Głównymi inweslycja.mi w roku bieżącym 
będą: rozbudowa sieci wodociągowe;, wydatki 
na udoskonalenia techniczne gazowni 
w obecnym rooku bedziemy mie.!i o 30 tysięcy 

metrów sześciennych gaz.u na dobę więcej . .niż 
w roku ubiegłym, rozbudowa Rzeźni Miejskiej: 
będzie mo~na w nowowybudo•wa.nej h'lli dzien
nie bić o 1200 sztuk bydła więcej . niż w roku 
ubieąłym. · 

Na kapitalny remont domów czynszowych 
Zerząd M iej.ski przeznacza w tym roku 40 mi
lionów złotych. czyniąc Jednocześnie 5larćlJilia 
o większe k.redv ty. 

W roku ub i :!głym roz.po<:zętil będzie rów
nież budowa Teatru Naroclowcgo. Teatr ten 
będzie obliciony na 1500 mi('isc. aby mó9t słu
żyć jak najszerszym masom po n[skidh ce-
11ach. \\7 marcu iosta·nie o.ddłl•l'la do użvl!rn 
Filharmonia, na htńrą przeznaczony ;est ·kre
dyt w. wysokości 11 milionów złotych. 

· Na budowę- nowych nawie0rzchni ulic Sta
li.na i Rzgowe,kiej p rzezn~czo·no prz-cszło 33 mi
lio0nv zł. Na budowę nowych szkół powszech
nych - 70 milionów zł. 

No.wy budżet inwf"S1tycvjny jest dowodem 
glębc1'-iej t~oski Zarządu Mie;-skie90 o podui.e
sirn;·e pon. kari:dvm WZ!"led em stanu nasze~o 

D zi,,,.ie ;edneqo ulep§zenia 

Pas transmisyjny z odpadków ·skó.ry 
- „Hallo, czy P•zęclzalnia Odpadkowa stał ten 80 kilowy, szerokości 30 cm pas trans I misję, da się też bardzo szybko naprawić. 

PZPB Nr 4? Tu mówi 1nż Janicki. Proszę oby· misyjny. Pas ten pracuje już od trzech mie· Na przykładzie przędzalni odpadkowej 
watelki , . chciałem u was zainstalować tvtułem sięcy. PZPB Nr 4, gdzie pas pracuje już od 3-ch mie 
próby pewien wynalazek". Tak się to rozpoczęło. Dnia 16 bm. wydział Przemysłowy ŁK PPR sięcy, widać, że pas jest stosunkowo trwały, 
Inż .Janicki własnym pomysłem, i prac<1 wła· przeprowadził mspekcję w przędzalni odpad· nie wymaga częstych napraw, puszcza w ruch 
snych rąk wvknnał kilka szerokich pasów kowej PZPB Nr 4 co do pracy i użyteczności 3 selfaktory. 
transmisyjnych z małyC'h odpadków skóry. Pas r:iowego pasa. Do. _ieqo zalet należ~: ta~iość - Podobny pas produkcjj inż. Janickiego pra 
wyqląda jak wycieraczka do nóg, sporządzona 1est OJl w przybhzenm czterokrotnie ~anszy od cuje i w PZPB Nr 3 od 5 miesięcy. Konstruk 
z drobnych kawałków skóry, złączonych że- normal'nego,łat~a jest jego _prod~~qa, wyk?· cja jego jest nieco słabsza, niż w PZPB Nr 4, 
Jaznym bol :em. Tow. Franciszek Dominiak - r;~ny b~w1em. J':St z odpadkow skory,. p_as me tym się tłumaczy jego stosukowo znaczne wy 
kierownik przędzalni odpadkowej, wykorzy- shzga stę, dz1ęln czemu porusza szybciej trans ciągnięcie się i spory obwis. Kierownik ruchu 

----~-----~---~-~-~--~------------------• wPZPBNr3s~~rdza-.~M~~je~b~e 
Ku uwadze Rad :Zokładowych 

Pomoc dla f'Odzin1 pracowniczych 
Jak już podawa!i;my do wiadomośd, Wy-, paczka żyw.nościo•wa wartości około 700 zł. 

dział Opieki Społecznej przy Zarządzie Miej- Pomoc udziela.na jest na pods'.awie bez,po
~kim w Łodzi, z.a pośrednidwem OddziaJlów średnich informacji z fabryk, gdzie Ra<ly Za
Op;eki Spo•lecznej przy Staro1SJtwach Grodz- 1 kła.dowe obowiązane są wskazywać potrzebu
k1ch, udziela pomocy m<l!terialnej , obejmującaj I jących tych zasił'ków. 
do·tychczas około 600 JHQCUJąCF·h rodzi.n, któ- Do•tychcza,,; zafoteresowanie tą akcją wyka
iych górna grunica zarobków nie przekracza zt1ją tylko R,a,dy przy niektórych fabrykach czy 
5.000 zł m1es1ęc2lltie. W pierwszym rzędzie instytucjach. Byłoby jednak rzec'.!ą ba.rdzo 
uwzględnia;ne są w tej aikcji pomocy matki- wska.za.ną, aby ta akcja Opieiki S.polec'Zinej ma· 
wdowy z dziećmi, a w na"S>tępnych eta.pa1ch ma- gla rozszerzyć na wszystkie, i®totnie potrze.bu
ło zarabiający pracownicy. VI/ zależności od jące pomocy rodziny. 
potrzeb, formy pomocy są różne._ tak samo Tam, gdzie· do1tyrchczas 
różna jest wysokość wy.pła•ca.nych zao:;iłków. Is.prawą tą nie do~ć czujnie 
W zasadzie jednak za.pomaga na dziecko n.ie one czym prędzej poprawić 
nrzeikracza kwoty 400 złotych mic-5ięcznie plus . \ 

Rady Zail<la-dowe 
się zajęły, .winny 
to niedo::>aitrzenie. 

(Szczep.) 

i pewniej niż jednolity, łatwo go naprawić, 
łatwo go zrobić z odpadków skóry. Za bar
dzo się jednak rozciąga ". 

Dowiadujemy się również, że inż Janicki 
- łodzianin - wyprodukował podobny pas 
dla jednej z polskich kopalń, wagi 2·ch ton. 
Piis ten pracuje bez zarzutu. 

Co już teraz można powiedzieć o tym pa· 
sie'? Po pierwsze zdaj,e on obecnie egz„amin 
swej użyteczności - w PZPB Nr 4 dobrze, w 
PZPB-Nr 3, nieco gorzej. 
Najważniejsze - p<l.S 'Pracuje, jest tani, łat
wy do produkcj,i, a wreszcie może jeszcze być 
ulepszony. Inż Janicki przeprowadza dalsze 
doświadczenia. Trzeba eksperymentować 
tego zdania jest wynalazca. 

Thaninu n1'!inn11 b11.11ć nie tqfł-.o dobre - nie i oięhPe! 

W interesie przemysłu polskiego Jeży, by 
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu włókiennicze 
go udzieliła pomocy inż. Janickiemu •W jego 
pracy. Nowy pas segmentowy, tak brzmi jego 
nazwa, może zaoszczędzić w przyszłości milio
ny, a nawet setki milionów zł. Rozwój ·pro
duk~i tanich i dobrych pasów segmentowych 
nie można pozostawić własnemu biegowi i uza 
leżnić od prywatnych możliwości inż Janickie 
go. Spodziewamy się, że wynalazek pasa Te
gmentowego znajdzie czynne poparcie instytu
cji zaintersowanych w szerokim zastosowaniu 

~~--._,.--~-· ---
Trosk a włókiennictwa o estetykę swych wytworów 

Zgodnie z noworoczną zapowiedzią gen. 
dyrektora CZPWł., ob. Wendego, ;.irzemysł 

włókienniczy przystąpił do ,szczegółowego roz
pracowania zagadnień, związanych z podnie
sieniem poziomu estetycznego pracy desenato
rów! 

Desenatorzy to pracownicy którzy zajmu
ją się układaniem przyszłych wzorów zwanych 
popularnie deseniem tkanin. Praca ich wy
maga wielkiego wyczucia artystycznego, sub
telności estetycznej i smaku. Jednocześnie 
zmuszeni sa oni brać w swej pracy pod uw.a
gę zarówno warunki produkcyjne {surowce, 
barwn!ki itp.) jak i możliwości techniczni'!. 

Desenatorzy mają przed sobą piękne pole 
do popisu. Od ich pom:vsłowości i polotu zale
ży nie tylko zaspokojenie potrzeb estetycznych 
konsumenta w kraju, ale i pozycja naszego 
włókiennictwa na rynkach międzynarodo

wych. 
Min . Minc oświadczył niedawno: „Rynek 

. staje 1'ię coraz bardziej wybrednym. Minęły 
czasy, kiedy byle metr mlłterialu stanowił te
go rodzaju niewidzialny cud, że był przyjmo
wany z najwiękfl7ą radością. Nasz rynek in
teresuje się teraz jakością, deseniami, modą. 
Ludzie chcą się nie tylko ubierać, ale ubie
rać ładnie i mają rację". 

Stowe te są dowodem, że sprawa podnie
sienia poziomu estetycznego naszych wyro
bów włókienniczych dojrzała już całkowicie. 

Dlatego też na d?.ień 16 stycznia rb. zwo-
„,....,....,.. __ _..,,,,,....,-=rn.-.a 

I<TO PIERWSZY 
13 stycznia we współzawodnictwie mię

dzyfabry~znym w przemyśle bawelnianym 
pierwsze miejsce zdobyły PZPB w Ozorkowie 
osiągając w przędzalni średnioprzędnej 120,4 
proc„ w przędzalni odpadkowej 139,6 proc., 
a w tkalni 108,5 proc. 

lana :.;ostała konferencja resel\atorów l ry
sowników przemysłu włókienniczego. Celem 
jej będzie omówienie zagadnień, związany.::h 

z usprawnieniem desenatorni i rysowni po-

szczególnych zakładów włókienniczych oraz 
racjonalne wykorzystanie pracy desenatorów. 
Na konferencji wygłoszone zostały referaty 
przez delegatów dyrekcji branżowych. tego pasa. (Dz) 

Niefortunna reforma sprze<łażv ulgowych biletów do kin 

wylrzymala próby ź y ci a • nie 
OKZZ żada zniesienia tej nieudanej inowacji 

'.\"prowadzona przez Centralny Zarząd Kin do zwiększenia wpływów pieniężnych „Filmu tylko 20 tysięcy i mimo to natrafia na trudno 
tytułem próby na jeden miesiąc t.j, od 1-g<> Polskiego" ści przy ich rozprowadzeniu. 
do 31-go stycznia 1948 r. reorganizacja sprze- Postulat~ sz7rszego. otw~rc~a bram kin dla Trudno bowiem robotnikowi na kilkanaście 
rlaży biletów ulgowych dla ludzi pra-:y za- k!asy pra~u1ące1 ~o?z1 t~ _mefort~nna reforma czy nawet na kilkadziesiat dni naprzód zdecy 
wiodła całkowicie. me spełmła. Pol!111a1ą_c JUZ f~t, z~ 1:1-?'"Y. ~y \ d wać się na ten lub in.lly film. Kto zresztą 

W tej sprawie zabieraliśmy już głos w jed stem w rzec.zyw1stośc1 ogramczył 1losc m1e1sc 0 
. . . . n t · 

nym z poprzednich numerów „Głosu". dla ludzi pracy do jednej dziesiątej dawnego gwarantuje, ze w międzyczasie_ 1 m. en '?-1e 
t t b t · d „ · · t · znikome] zejdzie z ekranu? Skad robotmk mozet wie· 

Obserwacje, jakie przeprow.:idziła łódzka s anu, rze a s w1er zic, ze i eJ d . . 14 ru;,· d k ślonej z góry 
OKZZ w kinach łódz~ich, ostra krytyka ze ilości biletów ulgowych robotnicy łódzcy wy- ziec_. ~zy np .. za . 1 0 0 re . , 

k t 
· · t · godz1me będz1e miał czas, by obe]rzec uprag· 

strony robotników pod adresem nowego syste orzys ac me są w s ame. . n 1 
mu zaopatrywania łódzkiej klasy pracującej świadczą o tym chociazby następuj,ące da- mony im. 
w ulgowe bilety kinowe - wykazały, że o- ne. Związek Zawodowy Włókniarzy w Łodzi, Nowy rozdział biletów doprowad?:ił do pa
becnie wykorzystanie biletów ulgowy-:h do któremu w zasadzie według nowego systemu radoksalnej sytuacji. ,,Ogon:ti" w kina-::h przy 
kin łódzkich natrafiła na poważne trudności 1 rozdzielczego przysługuje w styczniu br. 100 kasach z „bileta.ni normalnymi" wypełniają 
co najwyżej nowy ten system przyczynił siQ tys. biletów po. cenach ulgowych, wykupił id1 rówmez i ludzie pracy, którym przysługuje 

"' • ~,,_,..,.. · rzekome prawo obejrzen~ filmu za ulgową 

Produkul·emy 1·uz· stalowe b1·enacze op~:~:ynek w tym kinowym cieście sta.nowi 
ł) fakt, że niedawno Okręgowy Zarząd Kin w 

Łodzi przysłał plikę nowych biletów ulgowych 
do OKZZ.„ na miesiąc luty 1948 r. Innymi 
słowy, Centralny Zarząd Kin wbrew oczywi
stości jest zdania, że próbny okres noweg& 
systemu zaopatrywania łódzkiego świata pr~
cy w bi'lety ulgowe pomyślnie zdał egzamin 
i wobe~ tego może zostać wprowadzony na 
stałe. 

Niedawno donosiliśmy o podjęciu po raz I rowca wystarczy, by pokryć półroczne zapo
pierwszy w Polsce produkcji mosiężnych bie- trzebowanie na biegacze. 
gaczy. Dzięki ofiarnej pracy Dyrektora Huty w 

Stalowej Wo.Ii inż. Kowalewskiego, Dyrektora 
Tech. inż. Ditrycha, dzięki pracy takich ludzi 
jak inż. Łodziński, inż. Pietrek, ob. ob. Dyb
kowski, . Pałasz, Lompe, Serwa'tka i Skrzyniarz 
oraz szef laboratorium dr. Pizło trudne, nie
wykonalne na pozór zadanie zostało rozwiąza
ne w bardzo szybkim czasie. 

Zagadnienie produkcji biegaczy stalowych 
pozostawało jeszcze podówczas w sferze prób 
i dociekań. Obecnie jak się dowiadujemy, 
problem ten został technicznie rozwiązany. · 

Hucie „Zakłady Południowe" w Stalowej 
Woli po wielu próbach udało się wytworzyć 
odpowiednią walcówkę nadaiqC'ą się do pro
dukcji drutu niezbędnego do wyrol1u stalo
wych biegaczy. 

OKZZ w Łodzi odesłał te bilety z powro· 
tem. Na posiedzeniu wszystkich -:derowników 
Wydziałów OKZZ stwierdzono, że o przedłu
żeniu tej „próby" nie może być mowy. 

Nastepne mi 0jsca zajęły: PZPB w Pabia
nicach, PZPB nr 16, PZPB nr 8 oraz PZPB 

nr 7. 
Najsłabsze wyniki notują: PZPB w Zgie- Już 23 tony walcówki przekazane zostały 

• · ~abryki „Deichsla" w Zabrzu. Ta ilość su-

Sumienny trud i wytężony wysiłek inży
niera, technika i hutnika polskiego sprawiły, 
że jeszcze jedna z plag wiszących dotychc?:as 
nad przemysłem włókienniczym przestała być 
l?roźna.. 

Centralny Zarząd Kin staje obecnie przed 
zadaniem skończenia z „okresem próby" możll 
wie jak najszvbciej, nawet przed: 1-szym lu· 
tego 1948 r. IPz.J 

rzu nr 6 oraz PZPB nr 9. 

• 
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~~~~i~~~!~~rkowa Państwowe placówki ha 
Dziś: Antoniego. 

'I owe 
Kina 

obejmuiQ swoim zasięgiem wszystkie miasła powia!owe w 
kraju. ·- Sieć skupu ziemiopłodów wzrośnie w rb. dwukroln~e 

KINO „BALTYK" w Piotrkowie: ,.JASNE 
ŁANY" - film produkcji polskiej. -
Nadprogram. -
Ważniejsze telefony 

10-49 Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13·1-' Powiatowa Komenda MO. 
10-"1 Miejski KomlsarlatMO. 
10-72 Straż pożarna 

11-13 Ubezpieczalnia Społeczna. 
10-70 Szpital św. T1ójcy 

PogO(o'W'le lekil1Skle: nocne telefony: 
11-13 od 21 - 7 rano. W niedzielę l święta 

dyłur dzienny w szpitalu św. Trójcy. 

---
Redakcja 1 administracja „Głosu Piotrkowskie 

go" Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
Nr 26. Telefon 15-40 

Po blisko trzykrotnym powiększeniuJ na dzie11 1 bm. wykazuje następujące 
sieci placówel~ hurtowego hanllit pai!
stwou-ego w 1947 roku, plan rozbudo
wy tej sieci na rok bieżący przewiduje 
dalszy poważny jej rozrost. 

W stosunku do stanu na początku r. 
ub. Państwowa Centrala Handlowa 

zmiany: liczba placówek tereno•vych 
podniosła się z 183 do 6 rn ptm.'ctów 
skupu - z 150 do 372. Przybyło 5 od
działów zaopatrzenia żeglugi: sieć skła 
dów konsygnacyjnych soli pozostała 
bez zmiany ( 41) . 

Z miasta i powialu 
PIOTRltOW BĘDZIE MIAŁ DRUGIE KINO we. Podczas okresu świątecznego urządzono w 

Jak nas informują ze źródeł wiarygodnych, 
sprawa otwarcia drugiego kina w Piotrkowie 
jest na dobrej drodze. Po dokonaniu nie
zbędnych robót w gmachu kinowym odno
wiona sala zostanie niezwłocznie oddana do 
użytku publiczności. 

s&li miejscowej straży pożarnej choinkę, któ
r:> powtórzono kilkakrotnie. Wydana została 
większa ilość paczek świątecznych. W stycz
niu r>rzewiduje się dalsze zwiększenie ilości 
wydawanych posiłków. 

* * NOWY CENNIK 
OPIEKA SPOŁECZNA W SULEJOWIE Komisja Cennikowa przy Zarządzie Miej-

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotrkowskie- N skim m. Piotrkowa podała do wiadomości 
go'': Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr asz korespondent donosi z Sulejowa o dzia 
lcowie Nr 4Ui. lcilności tamtejszego Komitetu Opieki Spo- mieszkańców, że w mie iącu styczniu nadal 

lccznej. Rozpoczęta akcja dożywiania dzieci, obowiązują ceny poda e w cenniku Nr. 9 z 
Administracja czynna_ od godz. 8 do godz. 16. obejmuje coraz więk~zą ich liczbę. Wydaje gr'udnia zeszłego roku. 

w soboty od godziny 8 do l3. I się do 900 posiłków obiadowych dziennie. Natomiast cena masła została ustalona na 
-- Również dorosłym wydaje się porcje obiado- zł. 600 za 1 kg. 
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Program uroczystości w Piotrkowie 
Z inicjatywy prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej w Piotrkowie oraz Powiatowej 
Rady Narodowej pow. piotrkowskiego po
wołano do życia komitet społeczny obcho
du trzeciej rocznicy wyzwolenia przez bo
haterską. Armię Radziecką i sprzymierzone 
z nią. Wojsko Polskie miasta Piotrkowa i 
Ziemi Piotrkowskiej. 

W dniu 18 stycznia o godz. 11.30 odbę
dzie się w Piotrkowie przy udziale licznych 
delegacji z terenu powiatu uroczyste zebra
nie ludowe na placu im. Kościuszki. Po u
roczystym zebraniu i przemówieniach odbę
dzie się złożenie wieńców na grobie Niezna
nego 2ołnierza i grobach poległych żołnie
rzy Annii Radzieckiej. Zebranie zagai •tow. 
Gromadzki z PPS, przemówią tow. Burski 
i tow. Kępiński z PPR. 

W dniu 21 stycznia (środa) o godzinie 
11-ej odbędzie się w sali imienia Kilińskie
go uroczyste publiczne posiedzenie Powia
towej i Miejskiej Rady NarodoweJ. Będzie 
wygłoszony referat okolicznościowy przez 
coaoaoooaoaoaoaocoooaoao,.,o.~ ··..,o 

Walka o zdrowie 
wsi polsltiej 

W ministerstwie Administracji Publicznej 
odbyła się konferencja z udziałem ministrów 
Osóbki-Morawskiego i dr. Michejdy oraz wi
cemistra Kożusznika, poświęcona zagadnie
niom współpracy ministerstwa Administracji 
Publicznej i ministerstwa Zdrowia w dziedzi
nie zdrowia publicznego. Tematem konferencji 
bylo między innymi zagadnienie usprawnie
nia i orranlzacji szpitali samorządowych, 

orpnlzacja ośrodków zdro\via. zwlaszna 
na terenie wiejskim, sprawa aptek spo
łecznych, pomocy dentystycznej dla ludności 
wiejski« sprawa podniesienia stanu 11anitar
nego osiedli mie.iskich. Poszczególne zagad
nienia r~ferowali dyrektorowie departamen
tów dr ~rynber,i I Rybicki. 

Z :.tycia partii 

wice - przewodniczącego miejskiej ra- konaniu d-ra Różyckiego, występy orkie
dy narodowej ob. Czyżowski. Po referacie stry związku muzyków, tańce w wykonaniu 
ob. Cz.y.żowski~go n?s.tąpi .część oficjaln~ a- zespołu ~wietlicowego Huty Hortensja, chór 
kademu .o~obcznosc1o~eJ ... Głos zabiorą rewelersow tejże huty, obraz sceniczny w 
przedstaw1c1ele orgawzacJ1 społecznych, opracowaniu ob. Klufa. 
w:ojsk~, partii. i ~łodzi~y. Po części ofi- Całość uroczystości będzie transmitowa-
CJalneJ odbędzie się częsc ar~ł'sty~zna. z bo-1 na przez radio-!ęzeł pio!rkowski. 
gatym programem. Na całosc złozą się po- Po akademu odbędzie się wesoła zaba-
pisy zespołów młodzieżowych, śpiew w wy- wa taneczna. 

Obchody święta wyzwolenia 
na terenie powiatu piotrkowskiego 

W niedzielę 18 stycznia - w dniu 3-ej 
rocznicy Wyzwolenia Ziemi Piotrkowskiej 
od okupanta hitlerowskiego odbędą się u
roczyste zgromadzenia ludowe w następują
cych miejscowościach powiatu piotrkow-

skiego: w Bełchatowie, Gorzkowicach, Sule· 
jowie, Wolborzu, Mouczenlcy. W obchodach 
wezmą udział przedstawiciele władz, orga
nizacji społecznych, partii, związki zawodo
we, spółdzielczość i młodzież szkolna. 

Zdzierstwo jest zdzierstwem 
W prasie robotniczej i chłopskiej, mającej sprawa relis-ii, ani kościoła, t. j. całkiem przy. 

stałe kontakty z życiem mas ludowych w naj- ziemna sprawa brzydkich cech charakteru 
odleglejszych zakątkach prowincji spotyka się ludzkiego, sprzecznych zwłaszcza z powoła
dość często listy czytelników pełne żalu, niem kaplańskim. 
skarg i narzekań na chciwość niektórych księ. Jest miarą żądań, stawianych bliźniemu za 
ży. Chodzi tu o chciwość wykazywaną przy świadczone mu takie czy Inne usługi, a miara 
oddawaniu t. zw. posług duchownych, które w ta powinna być szczególnie skromna, gdy 
niejednym wypadku stają się okazją do zdzle- świadczącym usługi jest właśnie ksiądz t. j. 
rania siódmej skóry z ubogich parafian. Skarg ten, który dobrze pamiętać i znać musi opo
tego rodzaju jest dużo: dostatecznie wiele, by wieść ewangeliczną 0 wypędzaniu pnekup
na fakty, których dotyczą, zwrócić uwagę, ja- nlów z świątyni. 
ko na zjawisko, charaktery1tyczne dla pew-
r.ych środowisk. I nie chcemy bynajmniej uogólniać faktów 

Oto jeden z ujawnionych ostatnio faktów an! czynić z nich reguły. W liście do redakcji, 
duchownego wyzysku przykry i zawstydzają- d,0tyczącym księdza Szapela, jest też mowa 
cy, wołający o interwencję czynników właści- o innym księdzu miejscowym, który z wła
wych. W parafii janowskiej pow. aokótsklego snej inicjatywy, bez żadnych targów, odpro
miejscowy proboszcz ks. Edward Szapel za- wadził ciało zmarłego do grobu. Ale ten 
żądał od biednej wdowy za „pochówek" jej ksiądz chodzi podobno w podartej sutannie 
zmarłego na gruźlicę syna - 7.000 zł. Na sku- I nie zbiera plonów z 20 ha folwarku. 
tek energicznej interwencji brata zmarłego S' 
przedsiębiorczy proboszcz obniżył zapłatę do ą więc różni księża i różny jest ich sto 

sunek do potrZ'eb religijnych ludzi wierzą-
3.000 zł z tym jednak, że za tę sumę odprawi cych. Mając respekt dla uczuć miłości bliźnie
tylko w kościele modły żałobne, ale na cmen- go, uczynności i gotowości przyjścia mu z Po· 
tarz już nie pójdzie. mocą pragniemy zarazem by tępione były 

W naJ'bliższych dniach odbędą się nastę- ał k ·1 Ks. Szapel znany jest w c ej o o icy ze chwasty, będące jawnym zaprzeczeniem tych 
pujące zebrania i odprawy członków Pol- swej niepohamowanej chciwości demonstro- <'nót ludzkich i chrześcijańskich. Władze ko. 
skiej Partii Robotniczej w Piotrkowie: I wanej całkowicie. bezceremonialnie przy ścielne nie mogą nie widzieć jak sobie poczy. 

W dniu 20 stycznia - konferencja Pol- wszelkich okazjach (śluby, pogrzeby I t. p.). nają proboszcze prowincjonalni, w jaki spo
skiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii So Li.:dność dziwi się tej nieprzystojnej żarłocz- sób pełnią obowiązki swego stanu 1 j3 ki przy
cjalistycznej - wspólne obrady - godzi- ności, dziwi się tym bardziej, że ks. Szapel kład dają swym parafianom. A jeśli Inter
na 18. korzysta z uprawy 20 ha ziemi kościelnej, po- wencja tych władz nie przychodzi lub okazuje 

w dniu 21 stycznia zbierają się 0 godz. s:ada zasobne gospodarstwo domowe I ucho. się nie dość skuteczną, wówczas _ względem 
17 peperowcy Komisji Samorządowej. w dzi w ogóle za bardzo zamożnego człowieka. wyzyskiwaczy _ pozostaje jeden tylko śro
tym samym dniu o godz. 17 odbędzie się od- Bardzo być może jakiś „Tygodnik Warszaw- dek do zastosowania: solidarna samoobrona 
prawa sekretarzy kół partyjnych z terenu ski" aazwie ujawnienie podobnych faktów wytysklwanycll. Minęły bowiem bezpowrot
Piotrkowa. atakiem - na Kościół i religię, propagandę 

1 
nie czasy. gdy owieczki motna było 1trzyc 

w dniu 22 stycznia odbędzie się narada ,.bezbożnictwa" I t. d. Nie szanowni panowie!„. bezkarnie - aż do zdarcia skóry razem 
aktywu spółdzielczego _, początek nara- łupienie skóry 20 ubortch parafian to nie Jett i wełną. Bolesław Dudzlń'łkl. 

dy o godzinie 17. 
W dniu 27 stycznia o godzinie 17 -~j ph?

num. Komitetu. 
Stawiennictwo obowiązkowe. Czytajcie »Głos Piotrkowski« 

Równolegle z preliminowanym zwięk 
szeniem obrotóv1 z 38 miliardów w ro
ku ubiegłym do blisko 80 miliardów zl. 
w roku bieżącym, sieć placówek hurto
wych Państwowej Centrali Handlowej 
ulegnie dalszemu rozszerzeniu. Zamiast 
dotychczasowych 251 hurtowni spożyw 
czo-przemysłowych, w końcu bieżącego 
roku będziemy mieli 496 hu,rtowni. 
W ten sposób obslu.~one będą wszyst
kie miasta powia:towe, a także ważnie} 
sze ośrodki uzdrowiskowe. Po kilka 
h11rtowni powstanie w większych mia
stach. W Warszawie, mimo trudności 
z uzyskaniem· odpowiednich pomiesz
czeń,Ziczba hurtowni wzrośnie z 3 do 8. 

DotyĆhczasowa, niedostatecznie jesz· 
cze rozbudowana. sieć skupu ziemioplo
dow dojdzie w końcu. 19} '3 roku do 
1.087 placówek, by móc wywiązać się 

z nałożonego na państwowy aparat 
handlu ziemiopłodami obowiązku zaku„ 
pienia w ciągu rol~u 280 tys. ton zboża 
i 150 tys. ton ziemniaków oraz rozpro
wadzenia 960 tys. ton mąki i przetwo
rów. 

Sieć hurtowni i rejonowych biur 
sprzedaży niektórych artykułów prze
mysłu spożywczego rozwinie się rów
nież bardzo wydatnie w porównaniu 
ze stanem ob~cnym. Wzrost liczby pla
cówek hurtowej sprzedaży namiastek 
kawowych z 23 do 35, wyrobów cukier
niczych ze 124 do 154 i oleju z 9 do 21 
- stanowić będzie odpowiednik wzmo
żonych obrotów tymi artykułami. 

Porządkowanie rejestr6w 
stanu cywilnego 

Celem sprawdzenia stanu organizacyjnego 
I sprawności działania władz administracji o
gólnej i urzędów stanu cywilnego oraz upo
rządkowania rejestru urodzeń, na zarządzenie 
ministra Administracji Publicznej, przeprowa
dzana jest w terenie. następująca akcja: we 
wszystkich gminach sołtysi sporzą,dzłll w 
swych gromadach dla urzędów stanu cywilne· 
go wykazy dzieci, urodzonych w czaaie od 1 
stycznia 1946 r. 

Urzędy stanu rywilnego sprawdzają; czy 
dzieci, umieszczone w wykazach sołtysów, po
siadają akty urodzenia urzędu stanu cywilne
go f wzywają do zgłaszania urodzeń tych dzie
ci ,które nie posiadają właściwych aktów. 
Względem 011ób, uchylających aię od obowiąz 
ku zgłMzanla urnd7eń 11to~n···~„~ l!ll' l(al'Y pie
niężne. Akcja obecna uporządkowuje rejestry 
urodzeń urzędów stanu cywilnego i stani.!! się 
ostrzeżeniem dla tych, którzy świadomie lub 
przez niedbalstwo nie przestrzera~ą obowlą.zn
jących przepisów. 

----
„Głos ·Piotrkows~iu 

(dzienni~ dla świata pracy) 
ukazuje się w Piotrkowie c o d z I e u u i e. . ' 

CENA NUMERU TYLKO 2 ZŁ 

„Głos Piotrkowa" przynosi codziennie ndJ
nowsze wiadomości z terenu miasta i pro
wincji. 

„Głos Piotrkow•kl" - to jedyny dziennik 
ukazujący się na terenie ziemi piotrkow
skiej. 

„Głos Piotrkowski" - to najpoczytniejsze na 
terenie Piotrkowa pismo. 

O gł os ze n i a zamieszczane na łamach 
„Głosu Piotrkowakiero'' dają najpewniej
szy akutek. 

„Głos Piotrk •ski" - najtaniej kosztuje w 
prenumeracle zbiorowej. 

Adres redakcji „Głosu Piotrkowskiero": 
Dziennik „Głos Piotrkowa", Piotrków, ulica 
Słowackiego Nr. 26. ---

SKRZYNKA POCZTOWA 
SABINA A. Sulejów został wyzwolony w 

dniu 18 stycznia 1945 r. Bełchatów w dniu 19 
stycznia. 
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Z żqcla Partii J Ze sport.~ 
KOMUNIKAT WYDZIAŁU ORGANIZACYJ- r - . 
NEGO KC PPR. • b ł 
łyn:c;t!:~;j~e;y;.;u!:~~:j~~~:::~le:~ ego Jeszcze nie y ~ 
PPR komumkuJe, ze „Tymczasowe legity;na-

cje" wydane w latach 1944 r. tracą swoją SI M ·• ważność z dniem 15 lutego 1948 r. • or1 z w gorączce przedolimpijskiej 
Towarzysze. którzy dotychczas jeszcze nie ST. MORITZ. Zbliżające się V Zimowe 719 DZIENNIKARzy SPORTO\'VYCH dzi 52 sprawozdawców radiowych. Radiowa 

obsługa techniczna składać się będzie z 49 
operatorów i 20 pomocników techniczych. 

wymienili „Tymczasowej Legitymacji" winni Igrzyska Olimpijskie, które rozpoczną się 30 Z liczby tej 719 osób przypada na spra-
zgłosić się do swojej organizacji partyjnej ce- bm. w St. Moritz, przewyższają wszystkie po- wozdawców prasowych, radiowych, telewizyj-
•em dokonania wymiany. przednie zarówno pod względem organ1zacyj nych i kinowych wraz z technicznymi siłami 58 OPERATOROW FILMOWYCH 

Wydział Organizacyjny nym, jak i ilości uczestników. Według da- pomocniczymi. Dziennikarzy zgłoszono 450, Igrzyska filmować będzie 58 operatorów 
filmowych, reprezentujących Francję, Włochy, 
Amerykę, Norwegię, Szwecję, Węgry i Szwaj
carię. Ponadto zgłoszono jeszcze 80 foto-re
porterów. 

KOMITETU CENTRALNEGO nych, opublikowanych przez Organizacyjny podczas gdy tylko dla 250 przewidziano miej-

WSPóJ,NE ZEBRANIE PPR i PPS Komunikat Szwajcarski, w Olimpiadzie Zi- sca na trybunach. 
mowej będzie reprezentowane 31 państw, któ 52 SPRAWOZDAWCÓW RADIOWYCH 

Dziś o godz. 18-ej w świetlicy przy ul. 
Jlłotrkowskiej 194 odbędzie się wspólne ze
branie PPR i PPS PZPB Nr 6. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
Dziś o godz. 18,45 w lokalu dzielnicy przy 

ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się zebranie 
Koła Nauczycieli PPR obecność wszystkich 
członków koła obowiązkowa. 

ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW WIMY 
Dziś o godz. 13,30 odbędzie się zebranie 

wszystkich dziesiętników PZPB Nr. 5 Wimy. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym pdbędą się zebrania 

kOł PPR w następujących fabrykach i insty
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 14-ej Pierwsza Rudzka Wykańczal

nia - oddział jedwabniczy. 

WIDZEW 
O god;:. 17 zebranie terenowego koła Nr 3 
O godz. 14-ej posiedzenie egzekutYWY komi 

tetu fabrycznego PZPB Nr 16. 

GÓRNA 
O godz. 12-ej PZPW N'r 36. O godz. 11-ej 

ł. „Bistram". 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 14-ej Nowa Tkalnia 

O godz. 18-ej Straż Przemysłowa. 

15-cj Ferma. 

śRÓDl\UESClE 

kolo 16. 
o g?d7. 

O godz. 14-ej Drukarnia MBP, Centr. Zarz. 
Przem. Pap„ Centrala Zbytu Przemysłu Pa
pierniczego. O godz. 17-ej l{siążk:i ~r 1, 
Wojew. Zarząd ZWM 

~RÓDi\fiEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej KEf, - koło VIII, Ośrodek 

Kon<;. Nr 4 - koło 7. O godz. 13,30 f. „Zyl
bersztein". O godz. 14,30 PCH - Deleg:ttu
t-a. O godz. 13-ej f. ,,Margulis Wolman". O 
godT. 13,30 Zakłady Stolarskie. 

SR0Dl\HEJ8KA PRAWA 
O godz. 12-ej „Przybory Tkackie". O god7. 

16-ej f. „I mas". 

STAROiVHEJSl{A 
O godz. 14-ej pracownicy PZPB Nr 2. O 

godz. 15-ej PSS - koło 6. O godz. 13-ej Fa
bryka Pasów • Artykułów Te11hnicznyth, f. 
„Arkadia". O godz. 12-ej Fabryka Nr 33 -
oddział 2. O godz. 8-ej Fabryka Nr 33 Straż 
Ogniowa i Przemysłowa. 

BAŁUTY 
UWAGA CZŁONKOWIE KOMITETU DZIEL 
KICOWEGO BAŁUT! 

Dziś o godz. 15-ej odbędzie się plenarne 
posied7enie komitetu dzielnicowego. l"unktu
alność i obecność obowiązkowa. 

Dziś o godz. 14-ej zebranie kola garbarni 
„Niecała". O godz. 18-ej zebranie ter11nowe
go koła. „żabieniec". 

ZEBRANIE KOŁA LEICTORÓW 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkieg~ 

zawiadamia, ŻP w poniedziałek dnia 19.l br. 
o godz. 17-ej w świetlicy KŁ ul. Sienkiewi
cza 4!la odbędzie się kolejne zebranie koła 
Lektorów. 

Referat n. t. „Aktualne problemy ludności 
życlowskiej" wygłosi tow. adw. Wertheim. 

Obecność członków obowiązkowa. 

Co nnYleąo w 7WM 
UWAGA .. ,ŻYCIOWCY!" 

Dziś, dnia 17 stycznia br.. o godz. 204ej 
vdbęd'Zie się zebrnnie Sekcji Hu.mani-stycznej. 

Obecność wszyebkich członków obo~nią'llko
wa pod rygorem organizacyjnym. 

* * * 
ZEBRANIE WYDZIAŁU KÓŁ SZKOLNYCH 

Dnia 1.7 bm: o godz. 20-tej w lokalu AZWM 
„Życie" odbędzie się zebranie Wydziału Kół 
Szkolnych. 

Obeoność wszystkich członków obowiąz-

kowa. 

UW AGA, ZWM-owcy, llczniowie kl. lJ lic„ 
członlrnwie Brygady Traktorowej. 

W sobotę. dnia 17 stycznia br. o godzinie 
20-ei w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM -
Pla~ Zwycięstwa 13, odbędzie się zebranie 
członków Brygady. 

Obecność obowiązkowa, 

re przyślą do St. Moritz ekipy złożone z 2.290 Obsługę 800 rozgłośni radiowych, w tym 200 
osób. europejskich i 500 amerykańskich poprowa-

Prz11 s4ole piną•ponąowy,.. 

Milicjanci z Pomorza zwyciężają w Łodzi 
W Łod:z.ii ·zalkończyły s-ię międzyolk.ręgowe 

zaiwody ping-:pongoiwe o mioS>lTZostwo M.O. R.P. 
między M.O. Pomorze - M.O. Łódż. 

Zawody zos1taly 1przeruo•W«Nlrz.o1I1e isyetemem 
pi·ęciu g.ier i zakończyły się mim1ma1nyim zwy
cięstwem M.O. Pomo.r.za w sitosU1J1ku 3:2. 

Wymki poszczególnych gi•er przoostaiwdają 
5'ię na.stęipująco: 

Norwaik (Bydgoszcz) GoszC1Jko (Łódź} 
21:18, 19:21, 21:10. 

Nikleiws.'ki (Bydgos7JCZ) - P<Yrczyński (Łódź) 
11:21, 17:21. 

Nowalk (Bydgoszcz) - Porczyńj;'kii (Łód·:: 
17:21, 12:21. 

Nikle.wslki{Bydgoswz) - Goszczko (Łódż) 
21:13, 14:21, 21:17. 

Jalko 1pią,ta g.rn naJS·tąipił double: Ni!k-leJWSlki, 

Nowaik: - Po.rezyńsilci., Go5liC7l!w 21:11, 21:13. 
Poszczególne" g.ry stały na dość wyrollcim 

pozfo<IIllLe, 111atomiast do najdekaw-szyich l!lależY, 
2alliczyć sipO'l!kianie Niklewskle.go z Gos.z<:z-
kiem. -

Zawody sędrzŁQIWał O•b. Dre'55ler. Zia.imerelSo
wain.:iie ~tlami banidrzo duż-e, w św1ieitt1'icy 

Elootrowni zebrała się ipebna sa~a widzów. 

W ipray~ym <tygodlniiu M.O. Łódź rozegra 
.spo11ftumiie w Srz:czeaililie dnia 21 bm. z ;repre
zootacją M.O. wojew. sz~ecińskie.go. 

* 
Obywatel Dressler złori:ył 300 zł na PolSiki 

Czerwony l<myż ~y.tułem poibrane'j tairyfy sę
dzio1w:slciiej na za.wodach ipiD.g;pD!Dg01Wy0h dnia 
15 styc7lil!ia. 1948 .roiku o mi1Str.w&tw·o MiJ·kji 
Obywattelslk.iej Rzeczwos.po•1Hej Polskiej. 

Barbara Ann Scott i Button 

Barbara An.n Scott 
(Kanada) _ 

sz•wajoa~i. mimo, iż 

tri·umlują w Pradze 
PRAGA. - J)o

" eikonały 6tyl jarzdy 
Richarda Bubtona 
(St. Zjednoczone) w 

pierws.zym dniu za 
wodów łyżiwJar· 

eik,ich o mi.stnro· 
&bv10 Euro.py w jeż 
drz:ie fig\.Irrowej po-
zwaJa•ł przypusz-
czać, że między 

nim a dotychcza
sorwym mi-sol.rz-em 
Eurzypy i św1iaita -
·Gerschwiille·rem -
[S"Lwajcaria) rnze
gra się zacięla wal 
ka o tytuł. Po jeź· 
dzie obow.iąz.kowej 
if>rowadz1l, jalk wia 
domo - za.wodnik 

ul.obył mniej pllllllk.tów 

od Ame.ryooamlina. W jeidzie doiwolnej Button., 
!!limo nie&pTZyjających walflunków atmosfe
rycznych. okarzał się Zln.a=ie. le1P5zy od irCIP'f'e
ze.rrtairrta SzwajcarU i zdobył rzaslużetnie mi
strzostwo Europy. Jeidzie obu izawo,dmJ'ków 
pr.zy.g'!ądało się ponaid 10 ty6ięcy wi<lzów. 

Kilaisyfikacja końcoiwa: 1) Richa.r<l BuHon 
(USA) - 187,9 pkt., 2) Ham; GerschwH!eir -
(SzwajcaJ!lia) - 184,42 .ptk„ 3) Edi Rada (Au
stria) - 181,43 p.kit., 4) Edy Kiiraly (Węgry) -
176,88 pkt., 5) Lettenga.rven (USA) - 174,025 
pkt., 6) Fitka.r (Czechosłowacja), 7) Ca<p (C-z.e
•ohoGlowacja), 8) Seibt (A.us·tria), 9) Bedic -
(Czecho.słowacja). 

W jeździe Qbowiązkoiwej w konkurencji 
kobiecej, jak było do prrzewidzenia, zwydę
żyła mi&trzylllli świa,ta Barbaira AID.n Scott (Ka
nada), zdobyiwa,iąc 106,7 pkit. przed Ne'kolową 
(Cz.echosłowwcja) - 102,7 pkt., Virzainovą -
(Czieohosłowacja.), Pawlilkową (Ausibria) i AH
wegg (Anglia). Uczestniczy 20 :z.aiwodniczeik. 

W LATACH POPRZEDNICH 
Dla porównania warto przytoczyć ilość u

czestników w poprzednich Igrzyskach. Na 
pierwszych Igrzyskach w roku 1924 w Cha
monix (Francja) reprezentowanych było 18 
państw przez 293 zawodników, w IV-tych na
tomiast w Garnisch - Partenkirchen (1936) 
brało udział 28 państw z 756 zawodnikami. 

PLANY HOKEISTÓW SZW AJCARSKICd 
W ramach przygotowań do Igrzysk Zimo

wych, drużyna olimpijska hokeistów szwajcar
skich przeszła w Davos przedolimpijski obóz 
treningowy w czasie od 6-11 bm., a następ
nie ma rozegrać kilka spotkań z olimpijskimi 
ekipami zagranicznymi. 18 bm. hokeiści szwaj 
carscy będą grali w Lozannie z olimpijską re
prezentacją Węgier, ;i następnie rozegrają 

dwa spotkania z reprezentacją Kanady: 23 bm. 
w Zurychu i 25 bm. ~ Bazylei 

RZADKI JUBILEUSZ 
Najstarszym, a zarazem jednym z najlep

szych zawodników drużyny gospodarzy jest 
wielokrotny reprezentant Szwajcarii - Bibi 
Toriami. Będzie on w tym roku obchodził 

rzadki jubileusz. Bibi Toriami rozegrał już 

bowiem ponad 120 spotkań w barwa.eh Szwaj
carii ,przy czym pierwszy jego występ olim
pijski miał miejsce 20 lat temu, właśnie w St. 
Moritz. 

TO NIE DIANA. .. 

... lecz Ludmiła Anokina (ZSRR), najlepsza po 
Majuczajej oszczepniczka świata. - Anok.i<11a 

osiągnęła już wynik 50 m 20 om (!) 

Ożyły mury Akademii W.F. 
Gimnastycy i siatkarze przygotowują się do meczów z CSR 

WARSZAWA. -
W Akademii Wy
chowania Fizyc.z
illego na Bielainach 
rozpoazął się obóz 

przygotowawczy 
d!la gimnalSlly'ków 
przed meczem mi-ę-

ti!i dzYiPańmwowym z 
&$ Czechoslowa<:ją. 

Gimnastyczki polskie Na oboq;ie 'Zllaj-
w przeiwie duje się 1 t najlep· 

podczas treningu szych gimnasty-
' ków prz.y.rządo-

wycll Po Iski. 
Równocześnie rozpoczął się 6-miesięczny 

~urs wychowania fiz~nego dla oficerów. 
Kierownikiem kursu oJioerslkiego oraa: obo· 

zu p-rzygoitowawczego je.sit zn.a.ny działacz spo:r· 
to•wy, ·prerzes PoJ-slciego Związku Gimna_sty>CZ
nego - m}r Noskioewkz. 

* 

Mężczyżn.i: z WaJr.s:zaiwy - Bailtooi.ew1cz, lslka, Jelo!Dkó~a. Kiiirszam.ek, Puid.ło•ws'ka, To
KijCIWISki, Pilejeiwsiki, Sta.'Iliszeiwski Wowkolilo- maisikówna; z Pomorza: Felska, Sitn.01ra;clz!ka., 
wicz (AZS), Bińkorws-kl, Mich.n.iewsllci, Tumano- Stairu.611Jkieiwiczówna; z Łodzi: La.'tkówm.a, Za
wi'C'l (SKS); z Wrocławia: AntczaJk, S<tirońslci, iklrzewska; z Poznaruia: Pogomzeil'Slka, Wiśni-ew
Szymańt>k.i (AZS); z Kiraik.oiwa: ArrJet (Wisła) ska-Peinne.I15, Szulców.na (W'rodarw) i Szcz.aiwiń
i Klein (Olsza), Olraz Maak<0wsiki (YMCA - &ka (Lu'blilll). 
Gdańsk); GóTedd (AZS - Łódź) i Puchniarw Pooia.dto na o'bóz 111osta"1ą powolaini jeszcre 

(AZS - Lublin). lllOIWi zawodnicy ipo półfinałach mistrzo511J<N 
Kobieity: 'Z Warszawy - English, JaźniClka, 

Ka;meoka, Progulska, Pr·mszyńska (AZS), Pach- POilśki w siatkówce, krtóre odbędą się w cr,asie 
loiwa. Województka (SKS); :z KTakowa: Ditkow- od 31 sty<:z.n.ia do 2 lutego br. w KiraikQIWie. 

Uwaaa czlonkow"1e ŁOZP I l Sędziowie mierzący czas: tor I - lreneUISZ 
6 • Marciniak, tor II - Hele.na Leśniewsika, <tor III 

W niedZ1ielę rooS>tanie mzeg.rany meoz ply- - Adwrtl Przyborowski, to:r IV - Jemy Ant-
wacki pomiędzy KS „Włókniarz" - Zgierz Jmwski. . . . . . 
i .RKS ~ ~ódż. Zaiw~dy odbędą się na plywal-1 Celo·~·:niozy - Henry4c Dłu?1ru.ewski l Wa-
m PolsbeJ YMCA 1 roz.pocz.ną 6ię punkotual- ołaiw Je-zak. 
'llie o godz. 17-tej. Poliladto wzywa się do prz111byda następa-

W zw.iązk!U z powY'ks.zy.m do komisji sę

d'liowsikiej wyzna1C1Zo1110 lllastępujących człol!l
ków ŁOZP: 

jące kandyda.tkd ina sędziów, któTe brały udział 
w kun:J.e pr:zodowniczek płyW'a111ia: H. Pron:ie
wicz, Lewczaik, So:I.areik, Wrób1ewsiką, Wójcik. 

Na obozy lil'enilllgrnwe pned międzypaństwo- Naoerelnik -zawodów - Maria.n Bileoki. obradują kolarze WY'mi meczami z C-1-echosłowącją w sia·tkówce Sędzia .główny - Tadeusz Leśniewski. 
męsikiej i żeńskiej, przez kaipitana ;;.portowego Kierow.nik biegów i skoków - Jainusz Ru-
FZP 1 1 ·stali wyznaczeni następujący zawo·d- dzisz. 
n'n· Starter - Tadeus,z Gołębiowski. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllUlllllllllllllllllllllll 

Program radiowy na dziś 
Program na sobole 17 stycznia 1948 roku. p~pularny na budowę świetlicy PPR. W przer 

12,03 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd wie „Wiersze o Warszawie"; 18,30 Rezerwa; 
prasy stołecznej; 12.15 Muzyka; 12,20 „Z mi- 18.45 (Łl „Żel'izna ;curtyna" - powieść" radio
krofonem po kr~ju": 12,30 Koncert rozrywko- wa H. Boguszewskiej, rozdz .. VII; 19,00 „Z 
wy; 13,!5 Przerwa· 14.00 Muzyka taneczna w zagadnień świata pra:y"; 19,15 Lekcja języka 
wyk. Zespołu Z. Karasińskiego; 14,40 Kolędy rosyjskiego; 19 30 .,Melodie Juuowe": 20,00 
Warmijskie i Kaszui:Jskie w oprac. J Wieczor Dziennik; 20,30 Rezerwa; 20,50 Pogadanka spor 

Dzisiaj o godz. 17.30 w lo.kaJu przy ulicy 
11 Listo.pa.da Nr 30 odbędzie 6ię ro=.e wal
ne zebranie łód?Jkich kolarzy (ŁOZK). 

Jutro walcza p'-ęścrarze 
Zrywu i GfJiazdy 

I 

Jutro w sali IKP iprzy ul. Og·rodowej 18 o·d
będzie się o godziinie 11-.ej towarrz:yeki mecz 
bo.kserski pomiędzy drużymami Zryiwu i Gwiarz· 
dy. 

Sprosto.wanie 

l::nt;;iE"iiOil'ó1<NlczvM'' ., 
~3jpopularnieiszym dzienniku w woiewództiwe 

ka; 15.00 (Ł) Ciocia Jula i Wujek Adam odpo towa; 21,00 I audycja z cyklu: „Sonety forte- We wczo.rajszym numerze wk.radła się p;r~y· 
wiadają dzieciom na listy; 15,15 (Ł) Arie i pianowe Amadeusza Wo.Uganga Mozarta", kra pomyłka w podpisach fotografii, zam.le• 
duety operowe w wyk. M Jankiewiczówny - 21.45 Audycj?. Biura Studiów; 22,00 Muzyka ez<:wnych na kolumnie s.portowej. Ze -owy• 
~opran i T .. Stn:ałknws~iej '11e1.zosopran. ~anei:~na, Gra Orlnestra PR. ,22 .. 45. (Ł\ Koncert I cięzcy. zeszłoro<:z.neg? wyśoigu. dooik~a PolskJ 
Pr~y, fort:~iame A. , abaksblatl 15,3~ (Ł\ , zvczen lei. I) 22 58 (ł ... ) omow1em1> programu llczymono, pomimo iego dwudz1esitu lcilku lait .. , 
\AJ'1aoomo.sc1 .lokalne: 15,40 (ŁI Rozma1tośc1: ~o~alneo0 na 1utro• 23.00 Ostatnie wiadomo-1nestora kolarstwa łódz;kiego, prezes.owi zaś sek• 
16,0C' Dz1enmk: 16,17 Przegląd gospodarczy. sc1, 23,2(1 Muzyka tane~zna; 23,55 Wiadomości cji kolat'Skiei DKS-'11, ob. Ka.rpiń6kie.m.u, piny• 
16,~0 Re~;rwa; 16,30 „Do~tór I?ol~ttle i jego z ostatniej chwili; 24,00 (Ł) Kon-:ert życzeń pisano z.nów ... z.wycięsliwo w wyścigu doot1roła 
zwierzęta - słuchow. ala dzieci starszych; (cz. II): 0,40 Muzyk;i tanel"!ma1 1.00 Zakońci;e PolskL Oczywi·ście powinno być w.i.oe.weISiiJ 
17,00 „Przy sobocie po tobocie" - Koncett nie <iudvcil i Hvnm. „14 Qhochlik dr·uka~ niil śpi.„ 


